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F Kapitan sterowca niemiec 


iego „Hindenburg* Ernest 
Leb man. mimo wszelkich środ 
ratunku stosowanych 


nerykańskich, zmarł wczoraj 
w szpitalr w Lakewood: 

Wiadomość o śmierci jego 
lotarła do Berlina drogą ra- 
fiową w niespełna 10 minut, 
pogrążając lotnictwo niemiec- 
Kie w ciężkiej żałobie. 

W zarządzie Niemieckiej 
Hansy Powietrzne] odbyło się 
tocne zebranie ża e. 

W późnych godzinach wie- 
zorowych transmitowane by- 
b wczoraj na wszystkie radio- 
stacje niemieckie przemówie- 
ie Dra Eckenera, który o” 
viadczył, że w chwili obec- 
ej za wcześnie jeszcze jest 
ma ocenianie przyczyn straszli- 
j katastroly stenowca. 
ener stwierdza jednak po- 
d wszelką wątpliwość, że 
Ż obecnie odsunąć należy 
przypuszczenia, odnoszące się 
lo złych warunków atmosfe- 
tycznych, 

_ „Dopóki komisja śledcza nie 
bada każdego najmniejszego 
lawet wiązania w pozostałym 
szkielecje samolotu — oświad 
tzył dr. Eekener, — nie wolno 


Według miarodajnych infor 
macyj niemieckich, spośród 
rannych w katastrofie „Hin- 
denburga” dalsze trzy osoby 
zmórły. 

| Gazety niemieckie ukazały 
się w żałobnych obwódkach. 
W rewiach i kabaretach zawie- 
zono przedstawienia, 


l Na ręce kanclerza Hitlera i| Kapitan Pruss, jeden z dowód: 
szefa loinictwa Rzeszy pre-! ców -sterowca „kindenburę*. 


Pos Miku reprodukujemy pierwsze zdjęcie, które dotarło da' Europy w 
denburg*. Zdjęcie to jest prawdziwym cudem techniki, L 


zez najlepszych lekarzy: a-| 


8. Telefon 


DZA 


miera Goeringa napływają, burga“ wynosi 36 osób, przy 
nieprzerwanie dalsze depesze| czym zwłoki 6 osób nie zosta- 
komdolency jne. ły dotychczas odnalezione. | 
Wśród ostatnich wymienia-| Z 64 pozostałych przy życiu 
ją obszerną «depeszę. kondo- | większość leży straszliwie po- 
encyjną, jóką' nadesłał -do| parzona w. szpitalach mał 
kanclerza Hiilera król angiel- 


ski Jerzy VI i prezydent Fran-| Lakehurst, NASYP 

cji Lebrun. Rodziny i przyjaciele ofiar 
Premier Goering opubliko-| katastrofy spędziły w głębo- 

wał wczoraj odezwę do społe-| kiej ciszy większość nocy przy 


ich zwłokach, złożonych w za 
mienionej ma  kostnicę hali 
lotniska. | 

Przez całą noc nadawały 
rozgłośnie szczegóły katastro- 
fy, prosząc usilnie automobili- 
stów, aby nie udawali się do 
Lakehurst i pozostawili na 
wiodącej tam „drodze wolny 
przejazd dla straży ogniowej 
i ambulansów szpitali. - 

Z nastaniem dnia żołnierze 
przeszukiwali w. dalszym cig- 
gu szczątki aerostatku, z któ- 


czeństwa niemieckiego pod: 
kreślając miesłychany cios, 
jaki spotkał nie tylko lotnic- 
two Rzeszy, ale i opi fair 
niemiecki, który w „Hinden- 
burgu“ widział żywy obraz 
siły i potęgi Trzeciej Rzeszy. 
remier Goering zaapelował 
jednocześnie do społeczeństwa 
niemieckiego, aby na rozpacz 

wiedziała  męskością, i 
solidarnym wysiłkiem całego 
społeczeństwa zbudowała no- 
wy sterowiec, nową chlubę 
niemieckich sił powietrznych. 
LAKEHURST. Ogólna liczba 
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nie komisja śledcza. « 

Tłumy ciekawych, pragną- 
cych się udać na miejsce wy- 
padku, zostały po drodze za- 
trzymane przez kordony woj- 
skowe. 

pr „Hindenburga“ 
Ernst Lehmann znajduje się 
w szpitalu w Lakewood. Są 
tylko małe nadzieje utrzyma- 
mago przy życiu. 

W godzinach rannych zażą- 
dał on tłumacza i podyktował 


leżącego w tym samym szpi- 
talu kapitana Maxa Prawie 
jest lepszy. 

Lehmann oświadczył tłuma- 
czowi, iż nie zna on przyczyn 
katastrofy. s A, 

WASZYNGTON. Komendant lotni- 
ska w Lakehurst Charics Rogendski 


i 


rych unosił się jeszcze dym.| 


mu testament. Stan zdrowia 
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drodze telegraficznej; a przedstawiające wybuch 
ewe i' prawe: zdjęcia: przedstawiają momenty lądowania. „Elin 
niego przylotu do Ameryki. 


w raporcie swym. do urzędu mary- 
narki stwierdził, że. rzygotowania 
do lądowania pozach 4 miały prze- 
bieg normalny. 

Liny zostały zrzucone mniej wię- 
cej z. wysokości mir. W 4 minu. 
ty. pa icli zrzuceniu ukazał się ogień 
w tylnej części -statku, który na- 


ch 
miejscowości sąsiadujących 2 tychmia”t zaczął opadać na ziemię. 


W chwili zetknięcin się z ziemią, 
cały kadłub statku został objęty 
przez płomienie. Pożar trwał przez 
| k'Tka godzin i został ugaszonv środ- 
kami cuemicznymi i wodą. 

Zdaniem Charles Resendakla jest 
jeszcze za wcześnie, aby wyrażać 
jąksxolwiek opinię 3 przyczynach 
katastrofy. Należy zaczekać ma wy- 
powiedzenie się w tej sprawie ko- 
misji siedczej. . 

SABOTAŻ, CZY. NIESZCZĘŚLIWY 
WYPADEK? 

WIEDEŃ. Przejeżdżajacy przez 
Wiedeń dr. EKckener oświadczył 
przedstawicielowi „Echa*, 
jakkolwiek istniała możliwość 
eksplozji „Hindenburga“ przez nie- 
ostrożność, lub też przez nderzenie 

ioruna, przyczyną eksplozji mógł 
„Awe „abo = pnas yrokcja o- 
rzymywała już oddawna listy z‘po- 
pa Ardas 


Zpany amerykański lotnik 
kom. Rosendahl, który kiero- 
wał akcją ratunkową „Hin- 
» | urga“, 


é 
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(pożaru na:sterowcu: skin- 


enburga* podczas uprzed-_ 


BERLIN. Cale Niemcy po- 
grążone są w żałobie z powo 
du:tragicznej.. katastroły: stea 
rowca „Hindenburg 

W° sprawie nieustalonych 
dotychczas przyczyn katastro 
fy zabiera glos szereg fachowe 
ców. Przeważa opinia, iż ka 
tastrołę spowodował nieszczę- 
sny: zbieg okoliczności: złe wa 
runki -aumosłeryczne mogły, 
uszkodzić skomplikowane in-  - 
stalacje elektryczne sterowca, 
wywołując krótkie spięcie i 
pożar, i 

Brana jest również w rachu 
bę hipoteza sabotażu i w tym 
kierunku toczą się najdoklad- 
niejsze badania na troskliwie 
zabezpieczonym miejscu ka- 


tastro E 
Do Ameryki wyjechal ko: 
misja niemiecka. W skład ko- 


misji wchodzą m. in. przyby» 


ły pr paru 'zinami do 
Berlina dr. Eckener oraz dr. 
Duerr, konstruktor „Hinden- 
burga“. 


JUż JEST WYŚWIETLANY 


- FILM. 
NOWY JORK, Wczoraj w 
godzinach _ popołudniowych 


wyświetlano już w kinotea- 
trach Nowego Jorku film 
przedstawiający przebieg ka: 
tastrofy „Hindenburga“. 
Obraz filmowy odznacza się 
takim realizmem i dokładno- 
ścią, że wiele kobiet w czasie 
wyświetlania go zemdlało. 
Film ten ze względu na to. 
iż daje, obraz katastrofy po- 
cząwszy od pojawiania się ma 
łego obłoczka dymu na przo- 
dzie sterowca aż do chwili gdy 
płomienie ostatecznie go sira- 
wiły, posłuży * jako "materiał 
dla komisji śledczej. í 
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Straszna zbrodnia na Powiślu 


Policja ma znowu do wóź ię 
nienia niecodzienną zagadkę. 
Oto nocy wczorajszej doko- 
nano na Powiślu w Warszawie 
tajemniczej zbrodni rabunko- 


wej. ; 
ulicy Dobrej 36 za- 
iwali małżonkowie Mi- 
i Maria Apolonia Jarmo- 
szukowe. Zajmowali pokój z 
kuchnią i przedpokojem na 
parterze w oficynie w podwó- 
rzu. Byli bezdzietni. |Jarme- 
szuk był kełnerem i pracował 
w restauracji Langnera przy 
ulicy Focha 10. 

Pobrali się przed 14 laty i 
od tej pory mieszkali w tym 
samym miejscu. ]Jarmoszuk 
mieszkał tam jeszcze jako ka- 
waler ji wprowadził żonę do 

"swego kawalerskiego miesz- 


kanie. 


NA KRÓTKO PRZED 
ZBRODNIĄ 
Jarmoszukowa była wątłej 
budowy ciała. Sąsiedzi lubili 
WETTEZWEZRI NAT" SERY ZOOESEC 
NOWOCZESNE GRAMOFONY 


< NAJNOWSZE PŁYTY 


tanio sprzedaje firma „POLSKA 
"PŁYTA*. Warszawa, Marszałkow- 
| aka 104. 


PR 
mies: 
chał 
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ją, byla bowiem bardzo uczyn 
na: opiekowala się chorymi 
sąsiadami, dokarmiała bieda- 
ków z sąsiedztwa, jednym sło- 
wem należała do istot do- 
brych, Gdy mąż szedł do pra- 
cy, żona zamykała się i nie 
wpuszczała do siebie nikogo z 
nieznajomych. 

Onegdaj wieczorem odpro- 
wadziła męża około godzin 
7-ej dò pracy. Ponieważ jed- 
nak zaczął padać deszcz Jar- 
moszukowa zawróciła z drogi 
do domu. 

Między godzinami f-ą i 2-ą 


Jarmoszuk wrócił z pracy do 


'domnu. Zastał drzwi otwarte 
czemu zo się zdziwił. 
Wszedł do pokoju. Ujrzał żo- 


nę leżącą na otomanie, Obok 
na s) ye otomanie leżały słu- 
chawki radiowe. ła przy- 
kryta szlafrokiem. rzypu' 


szczeniu, źe żona zasnęła przy 


słuchaniu radia, nie budził jej, 
lecz poszedł kuchni się 
umyć. 


ATAK SERCOWY? 

Po umyciu się zedł do 
żony, żeby ją zbudzić. Nię ru- 
szyła się. Jarmoszuk wziął żo- 
nę za rękę i stwierdził, że jest 
martwa. ]Jarmoszukowa cho- 
rowała na serce i w przypu- 
szczeniu, że żona dostała ata- 


Sześciu naszych bokserów 


wchodzi do półfinałów mistrz. w Mediolanie 


W piątek wieczorem rozegrane 
zostały w Mediolanie na bokserskich 
mistrzostwach Europy ćwierć fina- 
ły. Z Polaków na pierwszy ogień po- 
szli Sobkowiak, Czortek i Polus: 
Wszyscy trzej rozstrzygnęli spotka- 
nia na swoją korzyść, kwalifikując 


się do półfinału. 
i MEDIOLAN. — W piątek po pól-| k 


noc. y bokserzy rozegrali w 
Mediolanie trzy dalsze  spotkaaia, 
odnose dwa zwycięstwa i pono- 
a 4 jedną porażkę. k x 
orążkę poniósł niespodziewanie 
WORA AWIG z Włochem Facchi- 
ni Polak stosował złą taktykę, wal 
czył chaotycznie, nie umiał nawią« 
ga walki z przeciwnikiem i w rezul 
tacie zóstał wyeliminowany .z dal- 
szych rozgrywek. Jest to obok Piła- 
ta drugi Polak; który odpadł w 
ćwierćlinałach. 

W pierwszej rundzie Włoch puuk 
tował stale i rundę rozstrzygnął wy 
soko dla siebie. Druga runda wyka- 
załą również ższość Włocha, W 
trzeciej Polak atekował waosza 
ale chaotycznie. Włoch m 


żenie. j 

W wadze średniej Chmielewski 
wygrał bardzo wysoko na punkty ze 
Szwajcarem Flury. Walka stała na 
beznadziejnym poziomie, Szwajcar 
po pierwszej wymianie ciosów zre- 
zygnuował z góry ze zwycięstwa, sta- 
rając się tylko uchronić przed no- 
autem. W rezultacie Chmielewski 
gonił swego przeciwnika przez 
wszystkie sa rundy po ringu, Wy- 
grywając walkę w miażdżącym sto- 
sunku. i 

W półinale Chmielewski spotka 
się znowu z Norwegiem Tillerem, z 
którym walczył na olimpiadzie, 

Walka Szymury ze Szwedem An- 
dersonem zakończyła się zdecydowa 
nym zwycięstwem Polaka. Szymura 
przeważał przez cały czas nad prze- 
ciwnikiem, który w trzeciej run: 
dzie znalazł się dwukrotnie ną de- 
skach, a jedynie gong uchronił go 
przed nokanutem. 

Ogółem do półfinałów zakwalifi- 
kowało się aż sześcin Połaków (Sob- 
kowiak, Czortek, Pa'*s, Sipiński, 


ał śe Chmielewsi! i Szymura), co jest sa- 


cały czas przewagę i wygrał zasłu-! mo pizez s. dużym sukcesem. 


ku serca i zmarła, pobiegł do 
ozorcy. ( 
ZADUSZONA 

Przybyli dozorcowie. Obej- 
rzeli trupa Jarmoszukowej i 
dostrzegli na jej szyi drut ra- 
diong. Przypuszczali, że drut 
się tylko zaplątał, ale okazało 
się, że szyja była drutem za- 
ciśnięta. ezwano jw 
miast lekarza Pogotowia, któ- 
ry stwierdził, że śmierć nasta 
piła wskutek uduszenia przed 
mniej więcej dwiema godzi- 
nami. 

Zaalarmowano policję, któ- 
ra przybyła na miejsce i 
wszczęła śledztwo. Stwierdzo- 
no, że w mieszkaniu panował 
wzorowy porządek, wszystko 
znajdowało się na swoim miej- 
sou. Brak natomiast było kil- 
ka przedmiotów z biżuterii 
jak obrączki, pierścionki į zło 
ty zegarek. Na krzesełku obok 
otomany leżał drugi zegarek, 


ten jednak został na miejscu. | mordercy. 


Pi RE aa EOE aotro 
Prokurator oskarża 
w procesie o nadużycia przy dostawach 


Wczoraj rozpoczęły się prze 
mówienia w procesie o nadu: 
życia przy dostawie podkła- 
dów kolejowych. 

Prok. Missuna w pełnym wy 
razu przemówieniu scharakte- 
ków ogólną działalność Pol 
sko - Belgijskiego Towarzy- 
CELEO DYRK A TWE TYLZB WA OPA 


„Bojkot kin w St. 


Zjednoczonych 
HOLLYWOOD. — Pracow- 


nic” przemysłu kinematogra- 
ficziego, którzy obecnie straj- 
kują, zwrócili się z wezwaniem 
do wszystkich organizacyj ro 
botniczych, nawołując do boj- 
kotu wszystkich al inemato- 
graficznych w Stanach Zjedno 
czonych wobec odmowy pro* 
ducentów uznania syndyka” 
tów i zatrudniania robotników, 
należących do zwięzków. 


DZIEWCZYNKA UTONĘŁA 
\ W ROWIE 

W Chotomowie kolo Jabłonny ba- 
wila się w polu 2-letnia Krystyna 
Blizykówna, Dziewczynka pozosta- 
wiona byłą bez opieki j wpadła do 
rowu topiąc się. Dziewczynkę wydo 
byto już nieżywą. 


archiści zdobywają władze 


w różnych punktach Katalonii 


BARCELONA.. Życie w mię 
ście powraca do DERASAKĆ 
trybu. Robotnicy odpowiada- 
jąc na apel narodowej konfe- 
deracji pracy i generalnego 
zwią pracowników, po- 
wracają do pracy. * 

Kolej podziemna jest już 
diec jak również kilka li- 
nij autobusowych. Na liniach 


tramwajowych dokonywane 


są pośpiesznie reperacje, çe- 
lem umożliwienia jęcia ra- 
chu. Część sklepów jest otwar 


ta. * 


CERBERE. Według wiado- 
mości nadeszłych na pograni- 
cze w dniu wczorajszym w 
mieście Figueras, położonym 
o 25 klm. od granicy anarchi- 
ści wspomagani przez część 
milicjantów, którzy  znajdo- 


wali się w garnizonie fortecy 
przybrzeżnej San Fernando 
owładnęli miastem. +` 
Wszyscy radcy miejscy po- 
rzucili bez walki swe stanowi- 
szeregu pumktów w 
mieście wystawiono karabiny 


| maszynowe, U 


W miejscowości Gerone, po- 
lożonej o 60 od granicy, 
żywioły skrajne zagarnęły 
również władzę w swe ręce. 

Według ostatnich wiadomości, na 
deszłych z Katalonii, sytuacja gene- 
ralidad znacznie się Arsia, Val- 
ka która w dniach 41: maja ogra- 
niczyła n jedynie do Barcelony, 
aż się obecnie i na innych obsza- 
rach, 

Oddziały wojskowe byłe z 
Walencji natknęły się =, obliżu 
Tortosa na dość silne: oddział” bun- 
towników, które usiłowały im za- 


grodzić drogę. Rozpoczęla się zacie» 
kła walka, kłórej wyniki nie sa je- 
szcze znane. i 


Wiadomość o śmierci członka tym 
czasowej rady generalidad przewód 
cę socjalistycznego Sese potwierdza 
się. Jak gię zdaję, został on zamor- 
dowany przez anarchistów w pobli- 


'żu pałacu rządowego. 
SARAGOSSA. = Według wia- 


domości nadeszłych z Katalonii, na 
ulicach Barcelony toczą się dalsze 
walki uliczne, | 

W mieście Atarazanas pod Barce. 
loną osadzono w więzieniu licznych 
sympatyków rządu katalońskiego, 

a przewódcę socjal - demokratów 
Carnobera dokonano zamachu i cięż 
ko go zraniono. 

Przed konsulatem Z. S, R. R. 


Barcelonie ustawiono silne straże 
wojskowe. ; 
panowāne' przez anarchistów 


czołgi krążą po drogach prowadzą- 
cych do miasta i ledeg pit fA ay 
nikację. 
„ Gen. Pozas, który ogłosił stan wo 
enny, jest całkówiele bezsilny wo- 
ec poczynań anarchistów. Przysła- 
3o. z yt esi rico -vaine 
awig ierny opór awiaj 
strzelania do anarchistów, PE 


'zajécia w Przy 


TAJEMNICZY JEGOMOść 

Sym dozorcy Jan Król 
oświadczył, że około godziny 
12 wypuszczał z podwórza ja- 
kiegoś młodego człowieka bez 
nakrycia głowy, w jasnym 
ubraniu. Był to prawdopo- 
dobnie zbrodniarz. Król nie 
wypytywał go od kogo wraca, 


przypuszczał bowi że to 
gość które z lokatorów. 
Ustalono jednak, że nikt z lo- 


katorów nie gościł nikogo do 
tak późnej pory. 

Sąsiadka etA Ma- 
ria Lisiecka, zamieszkała przez 
ścianę z Jarmoszukami, sły- 
szała po li-ej jakiś ejrza- 
ny szmer w mieszkaniu kel- 
nera, coś jakby gardłowe rzę- 
żenie czy charczenie, ale pn 
puszczała, że trwa kłótnia 
małżeńska, czemn jednak się 
zdziwiła, zmając Jarmoszuków 
ze zgodnego współżycia. 

Policja jest już na tropie | 


stwa Impregnacji Drzewa, do 
chodząc do wniosku, że dzia” 
łalność ta od pierwszej chwili 
była obliczona na ciągnięcie 
nieprawnych zysków. 

yrekcja Tówarzystwa za- 
częła z miejsca uprawiać na 
wielką ¿skale przekupywanie 
urzędników, by tą drogą wyje 
dnać ich pobłażliwość i milcze 
nie wobec dokonywanych nag 


ne 

o omówieniu ogólnego tła 
sprawy prok. Missuna przystą į 
pił do zebrania poszczególnych 


"Wizyta min. Grabowskiego w Berlinie 


W dniu 9 b. m. minister spra 
wiedliwości p. Witold Grabo* 
wski wyjedzie do Berlina z o- 
fiejalną wams w związku ż 
bytnością ministra Rzeszy dr. 
F ranka w r. 1935 w Warsza- 
wie. 


Ministrowi  Grabowskiemu 
towarzyszyć będą prokurator 
Sądu Nejwyższego Bieńkow- 
ski, sędzia Sądu Apelacyjnego 


Proces o zajścia w Przytyku 


W dalszym ciągu procesu 
przed Sądem Najwyższym o 
tyku wczoraj 
przemaw ali obrońcy  skaza- 
nych Żydów, domagając się 
uchylenia oo SE 

Po obrońcach do głosu dor 
szli rzecznicy powództwa ey- 
wilnego, po czym przewodni- 
czący rozprawy zarządził dłuż 


ANY, - i 
godzinach  popołudnio" 
wych prok, Błoński wypowie: 
dział się co do poszczególnych I 


| Potwormna zbrodnia bandytów 
(dając wywiadowców zabili brata i siostrę 


Ze złoczowa donoszą o strasz 
nej zbrodni dokonanej w Bełz- 
cu na właścicielce dóbr Marii 
Jasińskiej i jej bracie Mieczy 
sławie. 

Do domu ich przybyli trzej 
osobnicy, udając wywiadow- 
ców, którzy mają przeprowa- 
dzić rewizję polityczną, 

Dokonswszy rewizji 


i 


KIEDY PRACODAWCA ZA 
UCHYBIENIE W UBEZPIECZENI 
NIE ODPOWIADA KARNIĘ 


Zakład Ubezpieczeń Społecznyd 
wyjaśnia, ezpieczalnia 
łeczna, w wypadku stwierdzenia, 4 
pracodawca ubezpieczył pracow 
od zarobku niższege, niż rzeczywi 
ście, lub też uchyli. się od zgłoszę 
nia, ma prawo wymierzyć i ścięz 
nąć od Poco dodatkową o 
tę. Oplata ta nie może przekraczy 
wysokości składek, które przy 
fyby od pracodawcy, a nie zadaj 
wykazane, ani uiszczone, sj 
obranie od pracodawcy d 
wej opłaty ię Ubezpieczalyję 
Społeczną wyklucza możność jedzą 
czesnego wystąpienia do władz gd. 
ministracji ogólnej z wnioskiem q 
ukaranie pracodawcy. f 


PORAŻENIE PRĄDEM | 
W lodowni masarskiej Hen b 
Pianki w Nowym Dworze zato 
ny był przy pracy uczeń Ryszayj 
Sochogłnchowicz. Praktykant præ 
nieostrożność dotknął się przew. 
ników elektrycznych i został porę. 
żony. Lekarz stwierdził śmierć, = 
Zwłoki przewieziono do zakłady 
medycyny sądowej, j 


SPALIŁA SIĘ PRAWIE CAŁĄ 
WIEŚ 


We wsi Zeniboki powiatn cieche 
nowskiego w zagrodzie Julii i 
czakowej wynikł poźar, który szyb 
ko przerzucił się na sąsiednie gospę 
darstwa. W wyniku spaliły gE 


arstwa. raty wynos 
5 100.000 złotych. ZA 


dowodów winy wszystkich e 


skarżonych i rodzaju pra 
KZ 


stępstw, à 


Dziembowski, wiceprokuratót 
Sądu Apelacyjnego Missuna 
sędzia Sadu Okręgowego Wel 
ter, 

W czasie swego pobytu W 
Berlinie w dniu 10 b. m. mini 
ster Grabowski na uroczy 
stym posiedzeniu akademii 
prawa niemieckiego wygłod 
odczyt p. t. „Wpływ Marszał: 
ka Pilsudskiego na kształtowe 
nie się prawa w Polsce". 


| WE — 


zarzutów skarg kasacyjnych, ' 
Sąd Najwyższy uch hi wy 


rok w stosunku do lcka Fryd 


sprawę do ponownego rozpa: 
trzenia przez Sąd Apelagy jeg 
w Lublinie w innym składzie 
sędziów. K 

Pozostałe kasacje zostały od 
dalone. 


nicy pod pozorem zawiezienia 
do Kagal pepeha do przesłucha- 
nia zabrali Jasińskich do samo 
chodu. W drodze zastrzelili 
ich, poczem wrócili do dwort 
i zabrali kilka czy kilkanaście 
tysięcy złotych i biżuterię. 
Policja wszczęła energiczny 
pościg, w czasie którego raniła ` 
J z 


w ONY! pawmi ieren: 


NA ZIELONE ŚWIĘTA 


K Właściciel straganu z ryba- 
mi na bazarze przy ul. Twar- 
dej 1 w Warszawie, Majer Sze 
„nicer, spostrzegł, że od dłuższe 
go czasu giną mu najlepsze ga 
tunki karpi i szczupaków. 
Kiedy rzecz zaczął śledzić, 
wynikom 'dóchodzeń nie chciał 
uwierzyć: własny jego syn, Be 


Białe płócienne na skórzonej po 
deszwie, szykowne | praktyczne 


Białe płócienne czółenka, na 


gkór-gum. podezzwia 5- 


W niedzielę przed południem 
wstąpiłem do mego przyjecie 


j TA A la, Tadzia. żeby go wyciągnąć 

| zew na spacer. | 

Mollerki z białego „nako” sec judoka duszno, Okno 
abne | przewiewne szczelnie zamknięte, roleta: spu 


szczona. Tadzio leżał na tapcza 
nie i palił papierosa. 

— Czego leżysz w.tym zadu 
chu? — zdziwiłem się, — Wios 
na na świecie. 

Na Tadzia te słowa podzia- 
laly, jak czerwona plachta na 
byka. Zerwał się z tapczanu i 


= A 


ryknał. 

— |eszcze jeden kretyn przy 
chodzi z nowiną, że wiosna na 
świecie! Od rana do nocy nic 
innego nie słyszysz, tylko wios 
na i wiosna. Gospodyni prży- 
chodzi — że wiosna, spoktówe 
ka'— że wiosna, radio skrze- 
czy; że wiosna.., Czy ja ślepy 
jestem, do licha?! Mam prze- 
cież kalendarz na biurku i sam 
widzę, że-wiosnal A nawet i 
bez kalóndarza bym wiedział! 

mi się na wiosnę pryszcze 
robią! O, widzisz? Dwa wy- 
skoczyły! f 

— Ale czegoś taki zły? 

— Bo mnie już diabli biorą, 
od tego gadania o wiośnie. Nic 
m tylko wiosna i wiosna! Co 
'mnie obchodzi wiosna? 

— Podnieś roletę. Słońce 
świeci. ‘` 

— Aniech sobie świeci. Nic 
n'e zgubiłem, nie będę szukał i 
światło mi nie potrzebne. 

Nie moglem zrozumieć złego 
| luimoru przyjaciela. Zapropo- 

nowałem łagodnie: 

£— Chodź na spacer. Cudnie 
teraz na dworze. Wszędzie zie 


kórzanej podszewce. w różnych kolo» 
lekkie i elastyczne 


ekkie pantofelki w różnych ko- 
ach no skórzanej podszewce, ulubiony 


o 


leskie brązowe sandalety, 
gatyczne i wygodne. Cena reklamowa, 


4 kie wiatrówki brąrowe, lekkie 


f A Nh 


ASA 
d s 
E AA Z ZE Z Z O 


leskle półbuciki brąz t czarne, 


Me = trwale = wygodna 


Jlęskie półbuciki braz | czarne 
ba boksu, szpilkowe, 16” 


lopo. 
2 No to co z tego?! — sap- 
ngl- gniewnie. — Nie gram w 
| ziełone i zieleń mi nie potrzeb 


dny ścięty fason zł. SEND 
mi — Drzewa kwitną. 
lelki wybór pończoch i skarpetek Spojrzał na mnie, jakby 


najmodniejszych kolorach. 
bdto posiadamy na składzie: 
kaset ariykułów najnowszych 
deli letnich, od najskromnieje 
ych do najwytworniejszych. 


chciał .mnie zabić. 
Więc cóż z tego, bałwa- 
nie, że drzewa kwitną? A ca 
mają drzewa robić?! Żebym ja 
był drzewem, to bym też kwit 
nal! Ale co mnie to obchodzi? 
— Wszyscy się cieszą, bo wia 
sna jest pi 


| — 


iękna. 


widzę, Zima była piękniejsza. 
Jesień i lato też są bardzo ład 
ne: Nie wiem dlaczego się wszy 
scy, zachwycają specjalnie wio 
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— Piękna? Wcale tego niej- 


„Kradł karpie i szczupaki | 


rek, od dwóch lat wykradał oj 
cu ryby i sprzedawał właści: 
ciejce sąsiedniego straganu. 
Wczoraj Sąd Okręgowy ska- 
zał Szenicera na pół roku wię: 
zienia, a innych czterech u 
stników przestępstwa ma ka 
od 6 miesięcy: da 
nia. ; 


Napoleon Sadek 


— Wiosna na świecie 


sng, ' 
— Więc na spacer nie. pój- 
dziesz? 

— Nie! 

— To może otworzyć okno? 
Duszno tu. 

— Jak ci duszno, to wyjdź! 


„Wolę dym papierosów, niż to 


przereklamowane wiosenne po- 
wietrzeł' 

Wyraźna niechęćć mego przy 
iaciela do wiosny wydała - mi 
się podejrzana. Coś tu jest nie 
w porządku. i sę 

— Cosłychać u Zuzi? — spy 
tałem delikatnie. (Zuzia to na- 
rzeczona Tadzia). 


STAŁE I NISKIE CENY— DOWÓD 
SOLIDARNOŚCI FIRMY. 


W sprawie siałych cen uwidocz- 
nionych w oknach wystawowych, 
oraz przy każdej parze obuwia we- 
wnątrz sklepów firmy - „Del-Ka", 
przypominamy ponownie, że. we 
wszystkich oddziałach tej firmy w 
cały kraju obowiązują bezwzględnie 
stałe ceny. r 

Uważamy, że żądanie wyższych 
cen, niż uwidocznione przy obuwiu 
na wystawach i w sklepach, lub w 
ogóle zniżenie cen w trakcie kupna, 
jest nie uzasadnione, gdyż to dowo- 
dem, że można było taniej sprzedać, 
lecz próbowano wykorzysiać sytu- 
ację cen na niekorzyść klienta. 

W oddziałach firmy Delka mogą 


wać, gdyż ceny są zawsze ściśle o- 
znączone, a towar bezwzględnie so- 
lidny, sumiennie wykalkulowany. 

Nie dziwimy się, że tak solidne u- 
stosnnkowanie się firmy Delka do 
klientów, oraz rzetelna dbająca o 
dobro klienta obsługa stwarzają 
coraz więcej zadowolonych kupują 
cych. 


1 roku wigati 


= 20 


BE 


— Nie wiem! — mruknął. — 
Nic mnie to nie obchodzi. O- 
świadczyła mi wczoraj, że wy- 
jeżdża. A niech jedzie! Przy- 
najmniej będę. miał spokój! 
Skończą się włóczęgi po par- 
kach. i alejach! Mistyczne 
westchnienia miłosne, szuka- 
nia wolnego miejsca na ławce, 
kretyńskie emokanie i przy- 
sięgi wiecznej miłości. jak 
tylkc ją zaproszono na wieś, 
to przysięgi diabli wzięli i 
wyjeżdża na caly maj! Aku- 
rat'na maj! . Idiótyczny mie 
siąc. Gdzie się ruszyć parki, 
gdzie spojrzeć zakochani, aż 
się niedobrze robi. Przez ca- 
ły maj nie ruszę się z domu. 
Gwiżdzę na wiosnę! Naj- 
glupsza pora roku! Nie chcę 
słyszeć o wiośnie!  Zamsknę się 
na czter usty, położę sobie 
lód pod Jožko, żeby było zim- 
no, jak w psiarni, i będę czy- 
tał zimowe opowieści. Do 
manię wiosna nie dojdzie! Nie 
chcę jej znać!... 

W tym momencie rozległ się 
dzwonek telefonu, 

Tadzio skrzywił się gniew- 
nie. 

— Pewmo mów jakiś idiota 


cować, żę wiosna na świecie. 
Niechętnie podniósł , słu: 
chawkę. 


— Hallo! Kto mówi?... Nie!|- 


Nie ma mnie w domu... 

Nagle twarz mu się rozjaś- 
niła. 

— To ty Zwziu?... Co takie- 


d 


r 


| ES 


(hoc mieć pimi tore 


DENMOPALME,, 


RET” PEREA TN E 
wiyugj mydła 
D AAAA 


Ż2 n ai 
ZG N 


rząc na mnie, podszedł do o- 
| 
I 
| 
| 
| 
| 


Str. $ 


Był tut ieden, 


Ksiądz Knetpp — I jest tylko jedna prawdziwa 
kawo słodowa, kłóro szczyci się właśnie 
uczwiskiem swego wynalazcy. = lsinieja więc 


no prawdziwa 


i tar Súa KNEJDDA/ 


go?!.. Namyśliłaś się?.. Nie 
wyjeżdżasz? Zostajesz?!... Ko- 
chanie moje najsłodsze!.. Na 
spacer?.. Chętnie... Ślicznie 
teraz ta dworze... Tak! Póje 
dziemy do Łazienek.. Za pół 
godziny... 

Odłożył słuchawkę. Nie pa: 


kma. Podniósł roletę i szeroke 
otworzył okno. Odetchnął głę- 
boko. 

— Cudowna pogoda — we- 
stchnął. — Spójrz jak ślicznięl 
Wszędzie zielono, drzewa kwi» 
tną, słońce Świeci... 

Siedziałem, milcząc, w fote 
lu. Tadzio zerknął na mnie a 
ukosa. 

— No! Czego siedzisz? — 
mruknął. — Idziemy na spa- 
cer. Szkoda każdej chwilil 


Wiosna na świecie! 


rmy telefonuje; żeby mi zakomuni-. Ki 
nawet nieletnie dzieci same zakupy) lz i 


GIEŁDA 


Wazoraj zebranie giełdowe nie od: 
było się. 

Tendencja dla papierów procenie- 
wych i akcyj nieco słabsza. 5 proc. 


poź. inwestycyjna 64.50; 4 proc. poź. 
konsolidacyjna 53.00; Bank Polski 


100.00. 

Pożyczki dolarowe w obrotach 
prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1923 
(Dillonowska) 50.25; 7 proc. poż. Śląa 
ska 46.25; 7 proc. poź. m. Warsza- 
wy (Magistrat) 46.25. 


RAÐIÐ ' 


8,00 Sygnał czasu. 8,03 „Audycje dla wsi 
8,50 Dzieńnik poranny. 9,00 Transmisja ne 
bożeństwa z kościoła św. Krzyża w Warsza- 
wie. 11,57 Sygnał czasu. 12,08 Poranek mu- 
zyczny (2 Poznania). 14,00 Reportaż z życia, 
14,30 Kapeia kudowa Feliksa Dzierżanow= 
skigo. 15.50 „Audycja dla wsl”, 16,00 Mu- 
zyka lekka. 16,25 Oryginalny Teatr Wyobra- 
źni: wznowienie słuchowiska p. t. „Żona 
Lota". 17,00 „Podwieczorek przy mikroto- 
nie”, 19,00 „Kultura czytania” — szkic li- 
teracki. 19,15 Program na juwo. 19,20 Schu- 
i Schumann. 20,20 Wiadomości spor- 
towe. 20.0 Przegląd polityczny. 20.50 Dzien- 
mik wieczomy. 21.00 „Na zielonej trawce" 
— rewia mojowa. 21,30 Utwory Alekszndia 
Szriabina. 22,00 Transmisja zakończenia Yii 
motocyklowego raidu pstrolęwego sziskiem 
Marvzalka Józeta Piłsdskiego. 22,15—23,00 
Kon rozrywkowy i taneczny w wykona: 
niu Orkiestry P. R. 

WARSZAWA fi (Makotówi. 
23.06—24.00 Muzyka taneczna (plyty). 
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Ucieszne przygody 


Tarapaty pana taty 


| Walentego Grypki 
lak to, więc Koronacja króla angielskiego odbędzie się bez pani Kunegundy Grypka? 


PRZESTANPAN |. 
WRESICIE | 
"K PANIE! E 


$ YNY PANIE 
TERA SZANOW GRY" 


-PKA JEST Mi BARDZO PRZY- 
:KRO...JAKBY TO POWIE” 
"DIEC. PAN CHYBĄ 
WYRZUCI Z 


s.. 


DO JASNEJ NIEBIESKIEJ! - 
JUŻ, WSIĄKŁEM NA: AMEN! KUNDZIA 
DOSŁ BUCHALTERA NA NAD 
ŻEBY KUPIŁ BILETY DO LONDYNU, 


KWICIOLEK. 


DOSTAJE PAŃ 
PODWYŻKĘ $ 


(O NIE MOJA WINA, 
PANA. WSZĘDZIE PRÓBOWE 
+EM ALE TKIE BILETY | - 


JUŻ WYPRZEDANE 


REAR EE f) 


KM m 


? or 1.* 


Potężny wywiad 
wóedziaw 


wytwarzającego te ienie, 


dr 
tnzoch Rosjan, 


e 


sowieccy komisarze. To ich 


pama poznać, a wówczas 

nie będzie mógł pomóc. 
— Jeśli „Trust“ jest tak 

wi — wirgoila 

abyémy nie dli, 
SRA 

odezwał się 


| Woweła 


— Wszystko na świecie ma 
swoją wartość — rzekł Pajęc- 
ki, właściciel wielkiego domu 
towarowego.—Na przykład ko- 
biety. Znałem już skromne : 
mniej skromne. | zawsze zga- 
dzaliśmy się co do ceny: ład- 
nie umeblowane tr ojowe 
a i renta. | zę 

— Myli się pan, panie Pajęc 
ki — odparła Maria Prążyń” 
ska. — Nie poznawał pan róż- 
nych kobiet, a tylko zawsze 
ten sam rodzaj, a mianowicie 
sprzedajne kobiety, 

— Sądzę, że innych kobiet 
nie ma, przynajmniej dla 
PPajęcki K a 

ajęcki pożegnał się i do 
szedł do następnego stolika, a- 
by powiedzieć kilka słów sie- 
dzącemu tam  buchalterowi. 
Dzisiaj bowiem wszyscy współ 
pracownicy byli jego gośćmi. 
Od lat wprowadził ten zwy- 
czaj, że w dniu imienin wyda 
wał przyjęcie dla swych pod- 
władnych i przy tej okazji 
każdemu wolno było powie 
dzieć to, co mu leżało na ser. 


cu. 

Następnego dnia nie brło 
już imienin, a znów zaczynał 
się twardy obowiązek. Surowy 
szef skontrolował z powagą kil 
ka sal swego wielkiego domu 
towarowego, a następnie we 
zwał do siebie kierownika dzia 


| SENSACYJNA POWIEŚ 


że J py ze S promienie 
ySzy Się, w Japoni g 

śmierci, wysłał tam dwoje swych najlepszych agentów: 

Artara kiss, i Annę Morette, aby zdobyli planv apametu 

Agenci doskonale wywiązali się z zadamia i w szybkim 

ezasię zdobyli -puey aparatu wytwarzającego promienie 

śmierci, W | akc do Anghi , 

bantani de E OAN mó 

izacji ant f j, do rej n i 
a eaeh Tonin peł Ba zaciekawi ge iło i postano- 


— O nie, nie radziłbym pana udawać się do 
Rosji — oświadczył Kutiepow. — Jest to zbyt nie- 
bezpieczne dla pama. Niech pan nie zapomina 
o tym, że za pańską głowę jest jeszcze dotychczas 
wyznaczona nagroda. Agenci Czeki m Szcz 
to już nawet „Irust* nie 


poiężny, jak pan opo- 
ina Morette —, jeśli jest pań- 
stwem w państwie, to może tak wszystko urz 


n posłucha, panie 
ames — jest niezbęd r 
na miejsou zaznajomić się z działalnością tej orga- 
nizacji. Znam doskonale stosuniki a 
miejscu przekonałbym się, czy można dokonać 
- przewrotu. Jeśli „Tipust” jest naprawdę tak potęż- 
ną organizacją, jeśli jego budzie w rzeczywistości 
zajmują czołowe stawowiekka w państwowym apa- 
racie, na cóż więc dłużej czekać? Czelkać na to, 


Service", do 


Pow. == 


nchaki rożmo- 


nowopowsta 


ryżu i z 


ą jeszcze 
: cych w 


>” 
zić, 


generale, 
mą rzeczą, aby 


rosyjskie i na 
nin, Ama 


` NIE, PANIE PAJĘCKI 


łu personalnego. 
aangażowałem nową si- 
łę, może będzie ją można umie 
ścić w dziale damskich kape- 
luszy. 

— Panie dyrektorze, panna 
Prążyńska daje sobie tam do- 
skonale radę... 

— Na miejsce Pom Prążyń 
skiej — przerwał mu szef. 
zawiniłam? — sp 
ła zrozpaczona Maria kierow- 
nika działu personalnego, gdy 
ten zakomunikował jej tę wia 

OMOSŚĆ, 

Zrozpaczona poleciła zamel- 
dować się szefowi. Ten od ra- 


zu ją przyjął i wydał nawet 


polecenie, aby mu nie przeszka 
dzano, 
— O co pani idzie? — zap 
tał jak zwykle życzliwym, ale 
o niczego nie obowiązującym 


tonem. Obecnie jednak jego 
głos nie mógł ukryć podniece- 
nia. 


Maria uważnie mu się į 
rzała, Nie był to niewidsiała?, 
wszechwładny szef, który mo- 
że jej dać lub odebrać chleb. 
a był to zwykły mężczyzna, 
któremu się podobała i któ 
był gotów użyć wszelkich środ 
ków, aby przeprowadzić swą 
wolę. 

— Panie Pajęcki — rzekła 
z domieszką ironii — czy por 
zbawienie mnie posady jest od 


C. SZPIEGOWSKA I 


może się 


d r; 
załom Kati 


ło do niego całkowite zaufanie. 
amgielski otrzymał 
Rosji Sowieckiej 
niu nowej ant 
nazywała się „ 
poto Anma Morette i 
z Londynu następują 
„Jechać, ale z 

i ostrożności", 
Po kilku d. 
się do Berlina. 
w dwupiętrowym en 
aj 
we:mieszkanko i prawie 

wał w domu, 


Gdy James zapuka 
drzwi. Rosjanin z nieu 


od | Ale 


rzedsiawia się ta cała sprawa. A s 
i] — W zasadzie ma pan mcję — odparł Kutie- 
boję się, że ta cała eskapada 
i skończyć, Nie 
brać na siebie odpowiedzialności i 


le 
bardzo 


marnie dia was- 


Jest to wielki 


tego względu „Intelligence 


cą depeszę: 


tol Kroszłka, 
oałymi 


powiedzią na naszą wczoraj- ; dziła, że mimo 


szą rozmowę? 
'— Coś w tym rodzaju. 


— Ależ, RR dyrektorze, ja 
Tais dbać o moją starą mat- 
ę. 


— Proszę, jestem na pani u- 
sługi. 

— Ależ r'e, panie Pajęcki, 
kładę nacis na to, aby zara- 
biać pieniądze pracą. 

— Tego pani dokazała przyj 
mując posadę w moim przedsię 
biorstwie, chociaż kobieta o pa 
ni urodzie nie powinna praco 


yta | wać, Zresztą sądzę, że porzuci 


padi pracę, jak tylko znajdzie 
la siebie owiedniego męż- 
czyznę. Bardas żałuję, że nie 
mogę mim być, Ale pani mi si 
bardzo e i beda się star 

o pani towarzystwo. Na ogól 
przeprowadzam to, czego pra- 


gn 


ę. 
— Chciałabym wiedzieć, co 
pan zamierza uczynić? 

— Już coś uczyniłem, Porzu 
ca pani pracę w dziale sprze- 
aay i zostanie moją sekretar- 

ą. 

Maria wkrótce zmalazła się 
w nowej sferze działań. 
głównym zadaniem było przyj 
mowanie interesantów i prze- 
glądanie poczty, Z początku o- 
awiała się, że Pajęcki powtó- 
rzy swe prywatne propozycje. 

czekała ją miła niespodzian 
ka: był dla niej grzeczny i 
uprzejmy i nie zwracał się do 
niej w sprawach prywatnych. 

Natomiast ona miala moż 
ność poznać jego życie i stwier 


c 


państw: poznać! — wykrzyknął „Kroszika po prz 
czytania listu. — Już tyle o państwu syszalemi d 
estęści ięc tą leg i 
na be Elowolów bolszewikom... Oho, stoi- 
cie im ością w gardle. Jeszcze dotychczas agenci 


Cze-ki szukają was po całej Europie, pra was 
uniękakodkić Ie. Chcecie jechać do Rosji, ae na 
miejscu zazmajomić się z dzia 4 nas 


pożądana: wów] 
czas bowiem nasi ludzie pracujący w Rosji stwier. 
dziliby, że nie są pozostawieni własnemu losowi, 


„Trustu*? Uważam to za 


Ostatnio stracili już wszelką nadzieję w pomoce 


ii nie 
wam nic radzić. Ale porozumcie się w tej sprawie 
z kierownikiem berlińskiej sekcji- Tonstus, 

tolem Kroszką. 


i tak nienawidzi 


| 
ziski 
patriota rosyjski 
bolszewików, że sam by ich isa 
wszysiikich wystrzelił, On również stoi w stałym 


epowem. Kutiepow był bowiem poważa- 
nym działaczem wśród emigracji zj: jskiej w Pa- 

ervice" mjia- 
Poza tym wywiad 
swych agentów pracują- 
wiadomości o powsta- 
iA iane iia organizacji, która 

must", 


James otrzymali 
ować wszelkie możliwe środ- 


niach Anma Mowette i James udali 
Na Granadier-Strasse numer 7 
domu mieszkał Rosja- 
jmował małe dwupókojo- 


dniami przeby- 


L Kroszką sam mu otworzył 
fnością spojrzał na przy- 


gdy bolszewie 


szcie rzekł: 


a 


borga, 
znać 


© 
— Byłoby 
będziemy wygląd 


nas na 


Z listami, 
list do Moskwy. ] 
Wybocga, i 


actwa jest 
to samotny człowiek. 


A więc Maria_coraz więcej 


ONE o je Boży i odczu- 
wała coraz większą sympatię 
dla niego. Ale on zdawał | się 
nie zauważyć tej zmiany, 

— Panno Mario — oświad- 
czył pewnego dnia — proszę 
wysłać czeki i proszę zazna- 
czyć, że jutro wieczór mam u- 
dać się z wizytą do pani Bu- 
drzyńskiej, 

Pani Budrzyńska była jego 
przyjaciółką, ale widocznie 
zbytnio mu na niej nie zależa 
ło, jeśli polecał przypomnieć 
sobie o tym, że ma się z nią 
zobaczyć, i Maria postanowiła 
nie przypominąć o tym, 

O godzinie siódmej nast 
nego dnia miał być u pani Bu- 
drzyńskiej. Była już ósma, a 
on wciąż jeszcze siedział w biu 
rze. Dopiero gdy do niego zate 
lefonowała Budrzyńska przy- 
pomniał sobie o jej istnieniu. 

— Panno Mario, zapomniała 
mi pani przypomnieć o wizycie 
u pani Budrzyńskiej i wsku- 
tek tego pani Budrzyńska zer 


Jej | wała ze mną znajomość, 


— Jest mi zo przykro, 
że sprawiłam panu zmartwie- 
nie. 

— Ach — rzekł — będzie 
znów dobrze, gdyż pani Bu- 
drzyńska tak łatwo nie zrezy 
gnuje z renty. 

— Ale za karę — dodał — 
musi pani ze mną spędzić wie- 


czór, jeśli pani nie ma nic lep" 
szego do 


para Oto na przykład pisał mi |. 

ostatnio nie otrzymuje we 

Wasz przyjazd natchnąłby ich nowym za 
— Zawiozę tam większą sumę pieni 


zy — 

James. | 

— O, toby było wspaniałe! — wykrzyłknął 
any Eroa. — Ale, ale bardzo się boję 


o was — momentalnie 


— Sluchajcie, moi 
załatwić w ten sposób. 


wę 
= į przecież muszę wiedzieć, jak będzie” 
cie wyglądali, muszę o tym zawiadomić Moskwę, 
Ludzie, którzy pasa PA. 
powinni przecież was 


pożądane, aby pan im nie pisał, jak 
ać — oświadczył J 
nieważ i w samym „Truście” mogą być bolszewie- 
cy agenci, Z tego względm należy 
ko posuniętą ostrożność, Niech jed 
który przyjedzie po nas do W 
worou i niech 
szcza żólty kwiat. Gdy ujrzymy człowieka z 
ozumiemy się z nim. 
ma pan rację — zauważył Kroszika. — 
nawet z szyfrowanymi listami 
być bardzo ostrożnym. A więc 


znakiem, to już por 


a 3 ew, że 
pieniędzy z AOS 


zmienił ton. — Co będzie, 


icy was pozmają? 
— A „Trust“? Przecież on 


Dno wszędzia 


ma wpływy — wtrąciła Anna Morette. 
Kroszka zastanowił się przez chwilę, a wre: 


fistwo, rawę ‘moig 
Udącie się do granicy fin- 


wili udać się do generała Kutiepowa, mieszkającego w Pa. ] Popon Y „pij Zawiadomię o tym Moskw 
się Pr fns sea oiea Piono o > yli do Ku PR epa z piks o i jo wiza s otrzymu- u aini aaa Pa hey bę aae pa. 
ORLEN E A 2 | rk ję E pd zad | łom Tod E a 
ROME a RE nk po AA A. | cy wam, mecie” eME Wór ia | A wwo bedziecie możli na aich, peleen 
214. Jeszcze tego samego dnia Jam e, vrii szytzo W, tapeta) art y się we wszysikich so: 
waną depeszę do ynu i zapytał co ma robić. — No, to i ; si jk 8 

Janies udaja sło: do nosti © a Ło koń aj Etait W | jem aRt an tobi we "AA 
| 


z nad granicy do Wy- 


w jalkiś po~ 


ames —, pos 


zachować dale 


en z tych hudzi, 
yborga, czeka na 


pe 


U 


ma zatknięty w. klapie 


jeszcze dziś wyślę 


Niwy. Jak-tyłko ówzymam 
udacie się państwo do Helsing Orsu, a i A | 
tóry leży bardzo 


lisko granicy. 


í j ames i Anna Morette przez dłużs Ja) | 
aż Sageer wykryją wszystko i rozstrzelają | byłą parę i zapytał ostro: dzieli u Krosaki i AAEE y z nim sa zysiośi | 
wszysikich? Nie, należy jak najszybciej przepro- — Do kogo? i j osji. Gdy opuścili jego mieszkanie, Kroszką 
zié przewrót! zmie się, jeśli zgadza się — Mamy list polecający od generała Kutiepo- | usiadł przy biurku, ujął: za słuchawikę telefonicz 
z prawdą to wszystko, o oep komunikuje panu | wa. ną i gdzieś zatelefonował: ji 
ja ew. Na miejscu przelkonałbym się o tym. — Od generała Kutiepowa? Tak? — Hallo? Tu ja, Grigoriew... Hasło: sekcja 33. 
Z tego względu jest konieczne, abyśmy oboje |. Twarz Krośzki rozpogodziła się. prosił przy- | Sprawa jest na dobrej drodze... Ptaszek na pewno 
z Anną Morette mogli się dostać przy pomocy byłych do jadalni i zaczął czytać list. da się złapać na przynętę.. Poczyńcie wszystkie 
„Trustu* do Rosji i stwierdzić na miejscu jak |  — Ach, jestem szczęśliwy, że mam okazję niezbędne przygo owania... szy ciąg jutro, 


ani mnie nieco poznała, ośmie 


ę się panią o coś zapytać — | 
ajęcki. 
i zostać 


rzekł w pewnej chwili 
— Czy chciałaby pani 
moją żoną? 

— Nie, panie Pajęcki, nie 
chcę zostać pańską 'żoną. 

Nie był na to przygotowany, 
Przypuszczał, że uszczęśliwio» 
na rzuci mu się na szyję i gorą 
co go pocałuje. Ale nie zdra 
dził swego rozczarowania i da 
lej ją bawił miłą rozmową. 
piero w aucie gdy odprowa- 
dzał ją do domu, rzekł mimo- 
papa 

— Muszę być bardzo nierym 
patycznym człowiekiem, jesli 
nie mogę być kochany. 

— Bogactwo odebrało panu 
wiarę w miłość — rzekła Ma: 
ria, — I z tego względu pan cią 

le chcę kupować. Przed ro 
Kia pan chciał kupić mnie za 
kojowe mieszkanie, a o- 
becnie za obrączkę ślubną. Ale 
ja nie jestem sprzedajna. Nie 
chcę, aby pan ciągle myślał, że 
zostałam pańską żoną dla jego 
pieniędzy. Ale czy nie ma in 
nego pytania, które by pan 
mógł zadać kobiecie, poza tym, 
czy pragnie renty lub z 
pieczenia na starość? 3 

— A jak mianowicie powi- 
nienem zapytać? 

— Dlaczego pan nie zapyta 
po prostu, czy pana kocham?— 
powiedziała ledwo  dosłyszał- 


'nym szeptem. 


ną wprost parą, ra 


Maria zgodziła się i bardze | 
przyjemnie spędziła wieczór. _ 
Panno Mario, teraz gdy. 
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Polska na Wystawie Światowej w Paryżu 
Piękny przykład zapału rzemieślnika i artysty 


| 
| 


W Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu odbyła się konferen 
cja prasowa, poświęcona Mię- 
jzynarodowej Wystawie Sztu- 
ki i Techniki w Paryżu, na któ 
rej będzie wśród narodów świa 
ta reprezentowana i Polska. 

Konferencję zagaił minisfer 
Roman i udzielił głosu min. W. 
Jędrzejoroiczomi, prz ni- 
czącemu komitetu roystarwome 


-80, 
Min, Jędrzejewicz mówił o 
NNIESTIYTZTE POZA ZRPOJWE TEZĘ I A D En E UC 


NIED 
o Wielk. 19 Ew. 
bietnica Zesta- 


6 


rzego 
Nazj. b. d. K. 
Słowiański: Boży- 
dara. 
Słońce wsch. 
zach. 19,14. 
Księżyca wsch. 
251, zach. 8,11. 
HISTORIA PODAJE: 


oraźne sądy ludu warszaw- 
PORI nad Targowiczanami. 
1809. Lublin zajmują wojska Księ- 
stwa Warsz, 
1956. Po zdobyciu Abisynii Musso- 
lini proklamuje w Rzymie 
rstwo Rzymskie . 
PRZYSŁOWIA: 
„Gdy maj się grzmotem 
ezwie na wschodzie 
FO NOSYJA sianu i zbożu w uro- 
ie”. 


KTO NIE WIE, ŻE: 
, W. Ameryce Póła. w st. Oklahoma 
jest Góra Radzimińskiego, tak naz- 
wana ku cżci oficera połskiego. a 
później amerykańskiego, poległego 
w walkach z Indianami. 


„add OE : 
«':armxej PZIEWCZEJO 


emwod. 
ZIELA o. 
Św. 
god 
3,52, 
ko 


trudnościach, które spowodo” 
wały opan otwarcia wy- 
stawy. Wszystko, co od nas za 
leżało, od polskiego artysty i 
rzemieślnika, zostało w termi 
nie roykonane, natomiast tem- 


leżne od ŁA zr ra | ear 


skich, 
Termin otwarcia 


pawilonu polskiego 


Pawilon polski ma być © 
bądź w ostatnich 
maja, bądź w pierw- 
szych dní czerwca, oczywi 
ście jeśli roboty budowlane zo 
staną ukończone, a to się wią 
że z tym, czy robotnicy będą 
pracowali przez 5 dni w ty- 
niu, a nie 4 i w dodatku na 


twart 
dniąch - 


2 zianie PB 
Szczegó MI wyjaśnień ze 
bran rzedstawicielom pra- 


sy Sid prof. Niemójeroski, 
misarz rządoroy roystaroy, 
stwierdzając na wstępie, że 
tylko trzy państwa spośród 
kilkudziesięciu ończyły 
już swe pawilony, a mianowi 
cie Belgia, Niemcy i Sowiety. 
Belgowie sprowadzili do Pa 
ryża swych robotników, więc 
nie dziwnego, że termin został 
dotrzymany. Uczynili to rów- 
nież Niemcy, Praca na terenie 
prowadzona była i wówczas, 
gdy wskutek zatargów ogólnej 
natury robotnicy  francascy 
strajkowali, W tym czasie 140 
robotników niemieckich pod 
ochroną 200 policjantów fran- 
cuskich wznosiło budynki wy- 
stawowe, 


iemców, nie uczynił jednak 
tego z uwagi na bęzrobotnych 
robotników polskich, mieszka- 
jących w Paryżu, którym pra 
gnął dać zajęcie. Polacy wpraw 
dzie zostali zatrudnieni przy 
budowie polskiego pawilonu, 
niestety musieli pracować, jak 
Francuzi, bo prawom francu- 
skim podlegali. 

Prof. Niemojewski z najwyż 
szą pochwałą mówi o zapale 


Na maśżej wokandzie... 


Wóżki, jak lilijki 


czyli „C:erpienia eleganckiej pani” 


(4. E.) — Poproszę o parę 
damskich pantofli! — rzekła 
pani. Kunegunda Sagan, mcho 
dząc do sklepu Bolestarwa Kli- 
skiego. 

— Służę pani, Wandziu! — 

zwrócił się pan Kliski do żo- 


ny. — Daj pani parę tych bra 
zomwych. 

Pani Kunegunda  rołożyła 
buciki, 


— Zdaje się, że przyciasne— 
rzekła. 

— Ale skąd, proszę pani — 
rwzruszyla ramionami pani Kli 
ska. — To czwórka, m sam 
raz na panią. Pani ma nóżki, 
jak lilijki, Mężulku, spójrz, ja 

ą pani-ma zgrabną nóżkę! 

— Faktycznie, że maleńka— 
potwierdził pan Kliski — praw 
dzimwa nóżka księżniczki czyti 
pzy) gier í ad 

A jak pięknie mygląda m 
tem pantofelku! W sam raz na 
panią te buciki. Leżą, jak na 
zamómienie zrobione, Do troa- 
rzy pani ro nich, szykoronie, 


alegancko! 
Oszołormioną oma komple 
mentami, pani Kunegunda za 


płaciła żądaną cenę i poszła 
domu. Ale już r drodze po 
czuła, że pantofle cisną ją nie 
miłosiernie i co trzy kroki mu 
siala robić tak zroane „przy- 
stanki odciskore". 
Nazajutrz pani Kunegunda 


zjaroiła się porotórnie m skle- 
pie Kliskich. ' 

-— Proszę państwa — rze 
kła — te pantofle są jednak za 
ciasne. Proszę o zmianę na 
miększe. i 

Pan Kliski skrzyraił się z 
niesmakiem. w 

— O zmianę? U nasz się nie 
zmienia. Tu nie kantor wymia 
ny, 

— Właśnie! —— dodała pani 

Kliska. — Zachciało się par: 
małych bucikóro? To niech pa 
ni cierpi! 
_ Faktycznie że te kobiety ma 
ją przerorócone ro glorie! Każ 
da jedna chce się zrobić na bo- 
ginię i pani też. Kto midział, 
żeby na takie mielkie nogi 
brać czroórkę? 

Oburzona pani Kunegunda 
trzasnęła drzmóiami i poszła. 
c samego jeszcze dnia po- 
ch a małżonków Kliskich do są 


24, 

Pod naciskiem sędziego pań 

stwo Kliscy zgodzili się dobro 

molnie zmienić pantofle na 

większe. A gdy opuszczali sa- 

lę sądową, pan Kliski tak mó 
żony: 

— Wiesz co, Wandziu? Da- 
my jej największy nomer, ja 
- Wyjdeło bab lice, 2 

,”yldzie baba na ulicę, zgu 
bi pantofle z nóg i nie będzie 
m co zamieniaćl 


Polski komisariał wystawy 
mógłby pójść śladem Belgów 


‘dla dobra ogólnego, 


G 
t 
P 
ú 
„FRAN 


polskiego rzemieślnika i art 
sty, który przygot ał 
Niemożliwości stama 


n 4 uznania godny przy” 
— Przy nt gobelinu na 
wystawę o zatrudnion 

12 hafciarek i kilkanaście e 


liniarek — opowiada prof. Nie 
majówski.Olbczysi żem. gobe 
lin o powierzchni 30 metrów 
więć został już 
konany. Składa się on jedna 
z kilku części, które należy po- 
iu w całość już w JS 
awilonie wystawowym. Pra- 
Aż tę ma wykonać jedna haf- 
ciarka i iniarka. 
Które więc wybrać, aby po” 
jechały do Paryża? 
Rozumiejąc, że dla dziew- 
czat wybranych wyjazd bę- 
dzie wielkim szczęściem, pora” 
dziłem, by wylosowały spo- 
śród siebie te, które mają je 
chać, * 
I co panowie powiecie? Odmó 
miły losowania! Odmómily, 
twierdząc, że powinny poje: 
chać najzdolniejsze i te dwie 
szczęśliwe zaraz wybrały. 
— Niech one jadą, niech się 
w Paryżu czegoś nauczą, 
my przy nich skorzystamy — 
tak mi tłumaczyły. 
— Ten fakt najlepiej świad 
czy o naszym zbiorowym in- 
stynkcie społecznym, o podpo- 
rządkowywaniu własnych inte 
resów, gdy tego wymaga inte- 
res ogólny. . 


- Bogata treść . 
“polskiego dziełu 
Z tego, co zostało pow edzia 
ne na konferencji wynika, że 
treść działu sólikie o będzie 
bogata i żeć w międzynarodo” 
wej konkurencji nie znajdzie- 


my się na szarym końcu. 
Szczególnie imponujący be 
dzie dział kolejnictma polskie- 


go. Wystawimy caly pociąg tu 
rystyczny, (który już jest w 
Paryżu), składający się z loko 
motywy, będącej ostatnim wy 
razem techniki, wagonu-baru, 
wagonu-łazienki i wagonu-sy- 
pialni. 

Pawilon będzie śroiadczyć, 
że umiemy pracować zbiorowo 


„SYSTEMATYCZNY“. 

Proszę się uspokoić, gdyż R. nie 
oszukuje Pana. est to człowiek bez 
wątpienia uczciwy, Już niedługo cze 
ka Pana wielkie szczęście, które za- 
płaci za eż psk poprzednie nie- 
powodzenia. Widzę, że obraz, o któ 
rym Pan pisze, ma wielką wartość 
i gdy przywiezie go Pan do Warsza- 
wy, osiągnie Pan zań przeszło ty- 
siąc W 

PRAWIE BEZDOMNY A. Z“ 

Peszcze tylko 8 miesięcy trwać bę 
dą Pańskie niepowodzenia, 
znajdzie Pan pracę, Panna 

a Pana i nigdy nie będzie Pana 
żomą. Sprawy użników zostaną 
pony pompan Ró Ze 
garek nie znajdzie się ni > 

FRANCISZEK CZ” o 

Pracę Pan zaajdzie, ale ropełnie 


„czym 
a nie 


pd 
m "az „| 
AJ te IE F 


= 


P, Ola K. opowiada nam: 

„Przed miesiącem poznałam pew- 
nego mężczyznę, ideał, który wie- 
działam, że kiedyś spotkam na dro 
dze mego życia, ideał o jakim śni 
każda kobieta... mężczyznę, którego 
ścigają spojrzenia wszystkich ko- 
biet, który na pewno niejednej zła- 
mał serce, a może i życie. 

I właśnie przed miesiącem pozna- 
iam go — w dość osobliwych oko- 
licznościach, Od razu zauważyłam, 
że: darzy mnie dziwnymi spojrze- 
niami, pelnymi obietnie, czułymi 
słowami, mocnymi uściskami rąk... 

Zauważyłam również, że nie jest 
mi obojętny. Boje się tej miłości. 
Nieraz chciałabym o wszystkim za- 
pomnieć Ale ta myśl o nim wciąż 
uporczywie wraca. Nieraz daję 50- 
bie słowo, że muszę z nim skończyć. 
Często sobie mówię, że nie pójdę na 
amówione spotkanie. Ale nie umiem 
nie dotrzymać słowa i zawsze przy- 
chodzę, 

Muszę zaznaczyć, że jego zacho- 
wanie wobec mnie jest bardzo szcze 
re i rozsądne. Nigdy nie pozwolił 
sobie na żadną poufałość wobec 
mnie. Powiedział mi wszystko © so- 
bie szczerze, dał mi adres i telefon, 
ja zaś zataiłam przed nim wiele. 

Powiedziałam, że pochodzę z za- 
możnego domu, że się kształcę i na- 
wet nie podałam mego prawdziwego 
nazwiska, ani adresu. 

Pewnego razu zadałam mu dość 
dziwne pytanie: 

„Chciałabym wiedzieć, jak się za- 
kończy nasza znajomość? 

Roześmiał się, wziął moją rękę i 
rzekł: 

„Widzę, jak na dłoni, że się w 
pani zakocham“, 

Teraz ja się roześmiałam, om zaś 
mówił dalej: 

„Pani nie wierzy, ale ja wierzę, 
bo już się w pani kocham“, 

Nie zwróciłam na te słowa wiel- 
kiej uwagi. Myślę, że mówił ot, tak 
sobie, aby coś powiedzieć, A może 
po ło, żeby ze mnie drwić? A może 
myślał, że w ten sposób ja się w 


AV 
"ŁAŁ. 


a BET! 


| zypadkowo. Obecne starania za 


W przeciągu najbliższych 
i kilka tygodni będzie Pan* miał -du- 
żo przykrości, ale miną szybko i 
bez śladu. Do loterii nie ma Pan 
specjalnego szczęścia. Musi Pan wy 
strzegać się wyścigów, gdyż przy- 
nieść one mogą Panu wiele strat, 
zmartwień i zdenerwowania, 


pr 
wiodą. 


KUPON 


bezpłatnej porady 
życiowej 


ROLFA NELSONA 


Sprzedaż tylko w paczkach, — 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Nie wszyscy są kłamcami! 


Wystrzegać się naśladowaictwi 


nim zakocham? 

Wadą Pani jest 
szna kłamliwość. 
sza w skutkach dla Pani samej, że 
mówiąc sama nieprawdę, sądzi Pa- 
ni innych według siebie i ma ich 
o za kłamców. Najniesłusze 
niej 

Dlaczego Pani uważa, że ów px 
kapitan nie mó się zakochać w 
Pani? Brak odpowiednich warun- 
ków zewnętrznych nie jest decydu- 
jącą przeszkodą, a być nawet 
zupełnie nieładną i niezamożną, a 
jednak bardzo Kochamą przez'przy- 
stojnego i zamożnego pana. 

o dęta het mit zdarza się rzad- 
ko, ale jednak bywa. Zresztą, ma 
Pani teraz możność przekonania się 
o prawdziwości i silę jego uczucia. 

Proszę mu powiedzieć całą praw- 
dę o sobie. Jeżeli Panią tym põ 
rzuci, to uwolni Panią owego u- 
czucia, które Panią onieśmiela. Je- 
żeli będzie kochać nadal, będzie 
Pani miała najpiękniejszy i bezspor 
ny już dowód jego wielkiej miłości 
która powinna wreszcie rozproszyć 
wszelkie wątpliwości Pami. 


rzykra i niesłu- 
tyle przykrzej- 


STOSUJĄ 


SIĘ: 
JAKO r PET ŻOŁĄDEK 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


MADMIEONEJ OTYŁOŚCI, 
uśmieszające HEMOROIDY 
4PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCH GODNYM 
ŚRODKIEM PRZE KZAJĄCYM. 
UŻYCIE -$ PIGUŁKI NA NOG. 


Tłumaczenie snów 


Wysoka szatynka, mr. 120. Radość 
czeka Panią. Ujrzy Pani osobę na 
wysokim słanowisiei. Będzie przy- 
krość, spowodowana przez kobietę. 
Kłopotliwa sytaucja. 

P. Mikrowski. Bardzo się cieszę. Po 


u dziękowań Pańskich nie drukowa- 


łem dla braku miejsca. 

St. Z, z Otwocka skr. 7. O loterii 
sny Pana na rązie nic nie mówią. Bę 
dzie niedaleka jazda. Czeka Pana 
niemiła sprzeczka. Przyszłość zapo- 
wiada się nader pomyślnie. 

P. Rozkoszna. Będzie w życiu po- 
prawa w najbliższych Rejsy Szczę 
ście u boku mężczyzny (oznacza to 
niekoniecznie małżeństwo). Szczęś- 
liwa Hezba: 12. 

Smutna Loda, Blondynka zazdro- 
ści Pani czegoś. Będzie rozmowa z 
członkiem rodziny. Pozna Pani Sta- 
nisława. QOtrzyma Pani pieniądze. 


. „Rozgoryczone życie. Wyjdzie Pa~ 


ni za mąż: za kogo — nie jest to na 
razie wiadome. Na loterii w tym ro 
ku wygra Pani najwyżej stawkę. 
Będzie miy nabytek. Ciekawa 
wieść nadejdzie. . 

Smutna Lenka 1937 r. Przeprosi 
sie Pani ze znajomym. Rozrywka 
czeka Panią. Znajdzie Pani jakąś 
zgubioną drobnostkę. Bliska osoba 
odwiedzi Pania. 


i ia 


LN 


x wykonano wyrok Śmierci Mou- 
iwis, Charewicz upi sią, chcąc zalać robaka. Pijem wy- 
areszio 


nych przez policję w związku = 
śmierci, gdyż lwanow obawiał się rozruchów. Bojowcy 
sozmawńaki © zdradzie Sasa nie wiedząc, że pijak, który le- 
żal w kącie, jest właśnie tym zdrejcą. Dopiero nad ranem 
poyi igjant i zawołał: 


— 1 
Charewicz leżał, boje się odezwać. 
— Jest tu Edward 
jeszcze policjant, widząc, że nikt się nie 
e nikt mów nie odpowiadał, 
. żał skulony i bal się pisnąć słowo. 
Jan zadrżał. Edward Charewicz? Przecież to 
żem sam zdrajca Sas! Ale, nie, zapewne a ja- 
kaś pomyłka. Skąd wziąłby się prowokator w celi 
razem z nimi? Policja nie zdobyłaby się na tak 
kapitalne. głupstwo... Zreaztą, niejeden może się 
| jar rna Edward Charewicz. j 
olicjant 


widząc, że nikt się nie odzywa, roz- 
gniował się mie na żarty. Wbiegł do Gia i rzucił się 
z ciami na pierwszego więźnia, krzycząc: 
FE Dao te odpowiadasz? Ha? 

— Czego pan wrzeszczy na mnie? Nie nazy- 
wam się przecież Charewicz. 

— Zapewne jeden z dwóch pijaków, co tam 
chrapią, nazywa się Charewicz... — wtrącił się 


odzywa. 
mrewicz le 


Policjant zbliżył się do leżącego głową na dół 
Charewicza, który udawał, że chrapie, i zapytał 
igo: 
— Hej, ty pijaku, 


arowioz 


PĄ 
Policjant kopnął go silnie w nogę. Charewicz 
poczuł tak szalony ból, że jęczącym głosem za- 


pytał: 

— pan chce ode mnie? 

— Wykręć do mmie swą mordę i powiedz czy 
nerywasz się Charewicz? | 
Ja.. — zakrył Charewicz swą twarz kółnie- 
mem marynarki. 

— Zabierz swe graty i chodź za mną! l 

— Chwę spać... — usiłował Charewioz madal 
grać rolę pi janego. | 

z Wyápiaz się w domu , a teraz wynoś mi się 


jak się tam nazywasz? 


nie odpowiadał, udając, że 


“Nie było innej rady, musiał wstać. Zresztą po- | 


lcjamt ciągnął go za poły marynarki. 
zrok Charewicza spoikał się ze 
Jama. 
Jan poznał go natychmiast! 
Chwilę oniemiał, jak gdyby nie wiedząc, co 
ma uczynić. Czy ma głośno teraz powiedzieć wo- 


boe wszystkich, że to jest prowokator Sas-Chare- | 


wicz? Czy lepiej, by Sas przedtem wyszedł? 

Różne pomysły krzyżowały się teraz w jego 
amyśle. O, gdyby miał teraz przy sobie broń, nie 
wahalby się ani chwili, tylko na miejscu położył- 
by tego drania trupem. 


wzrokiem | 


Wie, że wtedy zginąłby sam również. Ale zda- 


wał sobie sprawę, jak wielką korzyść oddałby 
w tym wypadku partii. 

Ńic nie mógł jednak zdziałać. Bić się po pro- 
stu gołymi rękami nie miało sensu. Jan apit te 
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IW ZOPTOWACETEZE 


5 GZ SAS 


JOE POWINIEN JUŻ 
DAWNO Z POWROTEM 


Sensacyjny film powieściowy 


TU,O TYSIĄC KILO- 
MERÓWOD FERMY H 


| 


ŚCI i POŚWIĘCENIU 


az wobec zagadki. Czy tego a osadzo- 
im tu ARTÓW Coui epi się saper Czy po- 
licja ryzykowałaby, czyniąc tak wi 
i waadzając go do jednej celi a politycznymi are: 
sztowenymi? 

Charewicz zawważył zmieszamie Jama. Nie pe- 


trzył dłużej na niego, tylko szybko wyszedł z celi. 
Dopiero y kt znalaz! po drugiej stronie drzwi, 
ete Ł 


— Idź do dow € — krzyknął policjant. — 
Prostytutka, która iala wymanić pieniądze, 
siedzi jeszcze. 
Charewicz szeptem odrzekł: 
— Nie mogę pójść do domu. | 
— Dlaczego to? — spojrzał na niego zdumio- 
ny policjant. — Zdaje się, że wódka już ci z gło- 
wy wyleciała 
Rz Tak, wódka wyleciała z głowy, ale ja się 
ję. 


— Kogo się boisz? 
Charewicz miłczał. Potem zapytał: 
— Czy jest pan komisarz? i 
— Nie, nie ma go. i 
— A okołodocznyj jest? 
= Mowi 
— Mam niego pewną sprawę. 
Gdy go sprowa o do zaspanego przódow- 
nika, Charewicz zwrócił się do niego szeptem: 
— Proszę zadzwonić do ochrany i powiedzieć 
ann pulkownikowi Iwanowowi, że tu, w drugim 
koniec jest Edward Charewitz... 
Przodownik spojrzał na niego zdumiony: 
— A skąd ciebie pułk ma? 
— Zna mnie... 
— A może Śniło ci się tylko? 
— Nie śmiło się, tylko powiadam panu, że 
mme zna. 
— O tej porze jeszcze pana pułkownika na 


povas nie ma. Jestedopicro godzina ósma. Bę | 


ziesz musiał. zaczekać. ZY 
No, dobrze, zaczekam, gdyż *musi pan po- 
mówić z Iwamowem... 

O godzinie dziewiątej przodownik zadzwonił 
do gmachu ochrany. Nie zastał tam Iwanowa, na- 
tomiast telefon odebrał Grün. 

— Co jest? Tu Grün.. 

— Panie komisarzu, jest tu jakiś Edward Cha- 
rewicz, nie chce stąd wyjść, dopóki mu nie damy 
straży dwóch policjantów... Tak, tak jest... 

— Dajcie mu, dajcie... — odrzekł Grün. 

Tak więc Sas - Ghanas wrócił do swej 
chanej pod strażą dwóch policjantów. Na dodik 
woiaż się oglądał, obawiając się, czy skądé nie 
wycelują w niego lufy rewolweru. 


Moloch żąda efiar 


uko- 


Iwanow szybko odszukał kryjówkę Charewi- 
cza. Kilku szpicli sprowadziło go wieczorem do 
Iwanowa. t 

— No, jak się pan czuje? — zapyta? Iwanow, 
spoglądając na wymizerowaną twarz Charewicza. 
Panie pułkowniku, dowiedziałem się, że oni 
już wiedzą o mojej zdradzie, jestem do niczego. 
do miczego... 


— Niech się pan nie wygłupia, panie studen- 


z żytia podziemnego świata Ameryki 


a R Ę BR— W 


IEN ZAPŁAT 


ZĄSAJĄCA 
MIŁO 


POWIEŚC O BOHATERSTUWI 


cie. Mam bardzo pilną 
ie głupstwo |. 


HAN TEGO CZEKANIA! 
TERAZ WPAKUJĘCI TWOJĄ PORCJĘ! KTOS 


Wyglądał teraz jak żebra 
nie więc.stał przed kościołem i żebrał, ale warok 


E, 


sprawę do załatwienia. 
Otrzymałem wiadomość, iż Orliński powrócił do 
Warszawy i przygotowuje zamach na jakąś wy- 
soko postawioną osobę: Ten, co mnie informował, 
nie mógł'mi niestoiy wskazać, gdzie ukrywa się 
Orliński, ale jedno nie ulega wątpliwości: trzeba 
tego bubka unieszkodliwić. Rozumie pan, panie 
studencie? i 


— Tak, panie pulkownikn, rozumiem świetnią, 


ale jed 


ją mnie, ch ikonać 

; sez dożał — Ni 

ode mnie nie wymaga. 
— E, panie studencie, robisz w 


nak już sam nie nie potrafię zrobić. Szuka- 
rok śmierci... — glos 
pan więcej niczego 


pe — ścią- 
gnal Iwanow brwi. — Nie drżyj! Mam dla ciebie 
radę. W ciągu miespełna pół godziny sam siebie 
nie poznasz. l 

— Nie rozmmiem pana, panie pulkowniku. 

— Udajesz tylko, że mnie nie rozumiesz. Znam 
ciebie bardzo dobrze... Udajesz głupszego, aniżeli 
jesteś w istocie. 

— Panie pułkowniku, niech się pan nade mną 
zlituje... Boję się... 

— Nie mów głupstw, kochanie.. Tak ciebie 
przebiorę i ugrymuję, że ona maika ciebie 
nie pozna... Nie pozna... Znasz ich lokale, możesz 


wyśledzić, gdzie jest Orliński. Potem otrzymasz. 


urlop na dłuższy czas... | kupę forsy... Ale przed- 


tem musisz mi znaleźć Orlińskiego. 


— Panie putkowmiku —  błagalnym głosem 
odezwał się Charewicz. 
— Nic ci, bracie, nie pomoże... Musisz, i nie ma 


gadania! 

Charewicz oświadczył swej ukochanej, że wy- 
jeżdża na kilka ty i do rodziców. Zostawił jej 
pieniądze, pożegnał się czule, a potem udał si 
fryzjera, który uczynił zeń starca o siwej brodzie. 

y.spójrzał ,w lustro; nie*pozmał siebie zupełnię. 
k kościelny... Codzien- 
jego wpijał się w każdego przechodnia. 

Wiedział, że bojowcy Aja umawiają się 
w kościele. Tam rozmawiają między sobą po a 
o różnych sprawach. 

Być może uda mu się w taki sposób złowić Or 
lińskiego. 

Pewnego razu, stercząc tak pod kościołem na 
ulicy Freta, zauważył wohodzącą Jadzię. Była 


przebrana jako handlarka uliczna, chusikę miała 


zawimiętą wokół czola, w rqku zaś niosła kosz 
z warzywem. Poznał ja od razu, 

Stała ea kościołem, tak jak gdyby koge 
oczekiwała. Z kościoła wyszła jasnowtłosa Zosia, 
powiedziała jej coś cichaczem i odeszła. 

Również Jadzia 


pono w ślad za nią w kierun- 
ku ulicy Długiej. Charewicz udał się także za nią, 
idąc drugą stroną ulicy. 


Jadzia nagle sianęła. Jak widać poczuła na s0-. 


bie wzrok że a, idącego po drugiej stronie 


ulicy. 


Szukała jak gdyby czegoś w konis, potem 
zawróciła, przeszła na drugą stronę, idąc wprost 
na Charewicza. 


Dalszy ciąg jutro. 
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Zuchwały napad rabunkowy 


zam. ań 


Ofiarą padła 78-lelnia staruszka 


Niezwykłe zuchwałego na- 
padu rabunkowego dokonali 
nieznani na razie sprawcy na 
mieszkanie 78-letniej starńsz- 
ki Marii Wolff, zam. przy ul. 
Kujawskiej 148 w Bydgoszczy. 


Wołffowe, mieszkająca sa- 
ma w malym domku stojącym 
na uboczu, wieczorem zamy- 
kała szczelnie wszystkie drzwi 
praed udaniem się na spoczy- 
nek. 


_ Wezorajszej nocy złodzieje 
dostali się do mi ania przez 
strych. Jeden z nich stał przy 
drzwiach na straży, a drugi 
wtargnął do sypialni staruszki 


i tam sterroryzowawszy 


am sierroryzowawęzy ją | 
związał jej ręce i nogi i p 


groźbą zamo ania doma- 


gal się wydania ukrytych pie- 


ni : 

olitowa chcąc uniknąć 
śmierci wydała  bandycie 
wszystkie swe osze iw 
sumie 160 złotych. Po otrzy- 
maniu pieniędzy rabusie zbie- 
gli niezauważeni przez ni 


kogo. 

Siatka tak bardzo była 
przerażona tym napadem, że 
dopiero rano zaalarmowała 
sąsiadów, którzy z kolei po- 
wiadomili władze bezpieczeń- 


stwa. 


AD zieciobójczymi 


Zrozumiałe poruszenie spo- 
wodowało [meine od- 
krycie zwłok noworodka, za- 


kopanych w prywatnym lesie, 
neleż cym do maj. Cielęia w 
pow. KModóiekkń. 

Dochodzenia policyjne uja- 
wniły wkrótce, że matką no- 
worodka jest niej. Maria Le- 
wandowska, panna lat 30, zam 
w Jastrząbcu pow. brodni- 
cki, która przyznała się do 
dzieciobó jstwa. 


$ 


pełniła mord. Zeznała więc, 
że dziecko porodziła na = 
wórzu swego szwagra Fran- 
Ee tych zp WE 
czykach, pow. brodn'ckiego i 
korzystając z nieobecności do 
mowników zabiła je, uderza- 
jąc główką dziecka o próg szo 


Policja prowadzi energicz- 
ne dochodzenie — i jak w osta= 
tniej chwili dowiadujemy się 
— przytrzymano już dwóch 
R ngh ake silnie ejrza- 
nych o dokonanie tego zuchwa 
łego napadu. 


jemy ze względu na toczące 
się śledztwo. 


Zabiła wlasnego wnuczka 


Zbrodniarke skazano na 5 lat więzienia 


Przed Sądem Apelacyjnym 
-w Warszawie toczyła się spra- 
wa Weroniki Skrońskiej, os- 


, — po czym zaniosła zwło- 
kk owi gdzie je zakopała. 

Przypadek spowodował, że 
BZ gą jednak o na 
jaw. 

Lewandowską przytrzyma- 
no do dyspozycji władz sąd: 
wych. 


WYGRANA 


ZŁ. 


na Nr. 5180 


padła w II-gim dniu ciągnienia IV-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 


JULJANA 


LANGERA 


bliższych danych nie poda- | 


karżonej o zabójstwo nowo- 
narodzonego wnuczka. 


Do mieszkania Skrońskiej 
została wezwana ' akuszerka, 
która przyjęła dziecko zdrowe 
i zdolne do życia. Gdy eż 
nego dnia akuszerka odwiedzi 
ła pacjentkę, nie mogła doszu- 
kać się dziecka, 

Oświadczono jej, że dziecko 
zmarło wśród nocy. Akuszerka 
jednak odkryła ślady, które 
wskazywały, że dziecko zmar 
ło gwałtowną śmiercią. Podej- 
rzeniami podzieliła się z poli- 
cją, i wtedy og Jatin wy” 
szło na jaw. Okazało się, że 
dziecko zadusiła matka położ- 


Zawdzięczając dobroczyn- 
nej działalności kremu 
nietylko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZE 


i PLAMY, ale skutecznie zabezpieczycz się od nich 
ST. GÓRSKI, W-wa. Żądaj tylko krem ENUS 


DROGOWE 


BALONOWE  Gotówką — Ratamil 
<| WYŚCIGOWE Ilustrowane cenniki wysyłamy 


DAMSKIE 


Lewandowska opisała dokła 


i i Warszawa, Marszałkowska 121, Dworzec Główny, Dworzec Średnicowy, 
dnie w jakich warunkach po- 


Wolska 13, Targowa 46. 


nej. 


Sąd Okręgowy skazał Skroń 
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VENUS 


ŁARORATORIUM 


od zł. 98— 


Najnowsze modele 1937, 


każdomu bezpłatnie! 


CENTRALA MASZYN 
Kraków, ul.Dietla Nr. 109-A 


ską na 5 lat więzienia. W Są- 
dzie Apelacyjnym Skrońska 
tłumaczyła się, że chciała uchro 
nić córkę, która była niezamęż 
na. przed hańbą. 

Wyrok zatwierdzono, 


będzie lekarzem = 
należy go tylko wy: 
chować na silnego 
i zdrowego człowie- 
|= okas Siłę + -zdrowie 
daje FOSFATYNA 
FALIERA, pierw- 
sza papka dziecka. 


SE AVET EA TIA ZEOWZEKAA TY 
| NIE UFAJ BYLE KOMU 


Do naszych Czytelników, 
Jeżeli mie Szyller-Szkolnik, to 
któż inny potrafi szczególuwo okre- 
jŚlić Twój charakter zdoluości, peze- 
| gaczenie? Szyler-Szkolaik jest Re- 
| daktorem poczylnego pisma „Świt 
(Wiedza lajemna), autorem wielu 
| prac naukowych, wielkim znawcą 
duszy ludzkiej. 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi, 
|jeżeli cierpisz moralnie, Szylier- 
Szkolnik wyszczególni najważniej= 
sze fakty Twego życia, powie kim 
jesteś, kim być niożesz. Puradzi jak 
żyć i postępować, by zwycięsko 
przeciwstawić się losowi. A ponadto 
wybierze szczęśliwy numer losu Læ 
terii Państwowej i wskaże, gdzie ta- 
kowy można nabyć. Podaj datę uro- 
dzenia. Nie przysyłaj żadnego wy* 
nagrodzenia. 
a niewielką ilość wybranych 
przez redaktora Szy ilera-Szkolnika 
numerów padło mnóstwo wygra 
nych. Z braku miejsca podajemy 
tylko niektóre: Jóbef Balcerek, Nos 
wa Wieś k. Chorz, Karola Miarki 
2 — 10.000 zł, W. Baranowicz, Gdy- 
nia, Wysockiego 55 m. 6 — 10.000 
Józef Bogusławski, Wilno, Ostru- 
bramska 11-6 — 100.000 zł. M, Made- 
jówn. Stanisławów, Romanowsk. 
9 —t00.000 zł. j- Morzyńska, Łask, 
Stacja kolejowa — 10.000 zł, W. 
Piątkiewicz, Kraków, B. Zaleskiego 
24 m. 2 — 10.000 zł., Sala Aprii, Tar- 
nów, ul. Focha 7 — 10.000 zł., Jan Ma- 
cisz, Kurów, pow. Rybnik, Wiktorja 5 
r 25.000 zł., W. Piechowski, Często- 
i chuwa, Szczytowa 18 — 75.000 zł. 1. 
M. Ajzenberg, [zbica n, Wieprzem — 
75.000 zł, W. Kaźmierczak, Wojko- 
| wice Komorae, Ogrodowa 1 — 25.000 
lał. Jeżeli wątpisz w autentyczność 
anych „potwierdzeń, możesz się 
zwrócić do powyźszych osób, poda- 
Jąc swój adres i załączając znaczek 
pocztowy na odpowiedź. — , 
Przyjęcia codziennie. Przyjdź oso- 
biście (ub podaj datę urodzenia, 
‘otrzymasz horoskop astrologiczny 
| biz żadnej dopłaty. Załącz 20 5 - 
Í szy znaczkazni pocztówym, War 
szawa, redakcja „Świt, Żulińskie 
ie 9 ogłoszenie załączyć. 


wa. Idzie, by przedłużyć Swe ży- 
cie, by być nietylko z naszem po- 
koleniem, lecz i z tymi, którzy na- 
dejdą. Idzie, jako Król-Duch”. 

Odszedł, a przecież jest po- 
Śród nas. Nieustannie i zawsze. 
Widzi i sądzi. [Dojmującymi o- 
czyma patrzy w dusze nasze, 
ilekroć staniemy sam na sam z 
własnym sumieniem, losem Pol- 
ski i naszym w jego tworzeniu 
udziałem. „Wszędzie, gdzie 
gościńce mają skręty, wszę- 
dzie, gdzie załomy drogi, gdzie 
ludzi wahania i gdzie ludzi ma- 
łych trwoga” — staje, jak dró- 
gowskaz potężny duch Józefa 
Piłsudskiego i kierunek nieza- 
wodny wskazuje. Gdy przed 
nami decyzja wyboru drogi, 
osądzenia rzeczywistości, szu- 
kamy Jego myśli i Jego nie- 
przemijających doświadczeń. 

A jest tych momentów, tych 
decyzyj, tych załomów sporo. 
Otaczająca nas rzeczywistość 
świata i konieczność codzien- 
nego tworzenia wśród niej na- 
szej polskiej prawdy nie nale- 
żą do łalwych, ani prostych. 
Co krok — to zagadnienie no- 
we, co dzień — to świeża spra: 
wa, wymagająca pracy myśli, 
czynu, rzetelnego wysiłku i de* 
cyzji, A czas nie pozwala na 
ich marnowanie, na zbyt dłu- 
yie eksperymentowanie, na cze 
kanie, Woła o niemylne posta- 
nowienie, o niezawodne czyny 
— podbudowy coraz mocniej- 
szego jutra, 

Bowiem — jeszcze dziś nie 
straciły ze swej wyrazistei pra 
wdy słowa Józefa Piłsudskie- 
go, wypowiedziane w Kaliszu: 

„Gdy kończyła się wojna, a 
Polska rodziła się wraz z koń- 
czeniem się wojny, kiedy cały 
świat pokój wyzyskiwał dla 
siebie, a myśmy wojnę musieli 
o dwa lata przeciągnąć poza 
granice sześciu lat wojowania 
w Polsce, przyglądałem się ba- 
cznie, szukając ustawicznie 
stwierdzenia lub osłabienia pra- 
wdy, którą dotychczas, to jest 
do roku 1918, spotykałem, mia- 
nowicie, że naród polski jest 
słaby wewnętrznie, że' z tru- 
dem zdobywa się na prawdy 
mocne i silne, samodzielne i 
dlatego łatwo służy obcym, dla- 
tego nie widzi wstrętu do słu- 
żby obcemu, a nie dla siebie 
jedynie, że zatem jest mniej 
warlościowy w porównaniu z 
innymi narodami, u których te- 
go nie znajduję”. 

A czasy wciąż o wielkość i 
moc wołają, „czasy te nie są 
na miarę piersi tchórzyków, 
piersi łotrzyków”. Muszą to być 
czasy odrodzenia zupełnego! 

Moe i wielkość w sobie zna- 
leść i w sobie poczuć musimy. 
One są warunkiem wszelkiej 
wolności, naszej wolności sycze- 
gólnie. Wykreślane prawem i 


Spłaty od 1.50 zł miesięcznie. 
Propagandowa sprzedaż w sklepie elektrowni 
oraz u akwizytorów. 


Niedziela, dnia 9-go maja 1937 r. 


gwarantowane honorem Naro- 
du. 

„Prawo i honor, honor i pra- 
wo”, 

„Gdy życie biorę i barwę 
zieloną życia, kolor nadziei lu- 
dzkiej, rozpatruję, gdy tych 
rzeczy szukam, które mają siłę 
symbolu, — nie mogąc rozwią- 
zać problematu, wahając się 
pomiędzy miłością dla siły a 
miłością dla swobody, prócz 
prawą i honoru nic nie znaj- 
duję. 

„Prawo i honor, honor i pra- 
wo — cement to może wystar- 
czający”. 

„Trzeba im dać żyć”. 

Trzeba dać im wyraz w pra 
ktycznym życiu, swoim włas- 
nym, jednostkowym i zbioro- 
wym. I trzeba z ich obowiązu- 
jących każdego nakazów uczy- 
nić przodownictwo życia. Bo 
wtedy ze wspólnych wysiłków 
olbrzymie dzieło wyrość musi. 


W urzędzie pocztowym w 
Piotrkowie przez pewien okres 
zatrudniony był Marek Karo- 
liński,. odznaczający się Lupe 
tem i dobrze prezenlującym się 
wyglądem zewnętrznym. Użył 
jednuk swej pewności siebie 
dla celów nieetycznych bo raz 
„zgubił” 1000 zł oświadczając, 
że się pomylił przy wydawa- 
niu reszty — i jakoś się z te- 


„NOWOŚCI” — Adieu 

Nowy film wyświetlany w 
kinie „Nowości” z ulubienicą 
publiczności obu półkuli Mar- 
garetą Sulavan stanowi prze- 
piękny dramat życiowy o głę- 
bokim podłożu psychologicz- 
nym, Film zrealizowany na tle 
wspaniałej powieści znanej au- 
torki francuskiej Parrot. Posia- 
da nadzwyczaj interesująca fa- 
bułę i pięknie przeprowadzoną 
akcję. Niermiernie ciekawa i in- 
teresująca treść filmu i przeży- 
cia jego bohaterów bardzo sil- 
ne czynią wrażenia na widzach, 
którzy oglądają z zapartym od- 
dechem. 

Fotografia jasna i wyraźna, 
Udźwiękowienie ną zupełnie 
dobrym poziomie technicznym 
Dekoracje i urządzenia wnętrza 
znakomicie dobrane i przed- 
stawiane bardzo dobrze dostra- 
jają się do całości tego świet- 
nie wykonanego pod każdym 
wzg'/ędem filmu. 

„Adieu” ta filon który aby 
należy ie ocenić uzsba go zo- 
baczyć. 


Cena czajnika elektrycznego od ZŁ 18.50 


Dopływ bezpłatnie. 


———— 
. 


Unieszkodliwienie 


kombinatora pocztowego 


Ale „specjalnie człowiek nie 
chce szanować największej po- 
tęgi swego żywiołu pracy zbio- 
rowej, chociaż ta właśnie naj- 
większe cuda tworzy. Zdaniem 
mojem, zasadhiczym postulatem 
stosunków jest zawsze umowa 
i lojalne -tej umowy dotrzyma- 
nie. Umowa polega na warun- 
kach, które wzajemnie umawia- 
jący się stawiają i które umo- 
wą się stają i czy stróż, zamia- 
tający ulicę, czy minister rzą- 
dzący krajem, czy stolarz, obra- 
cający heblem, czy profesor, 
wykładający w wyższej szkole, 
dla wspólnej pracy z innymi 
warunki przyjmuje”. 

„I gdybyż wzajemnie lojalnie 
je dotrzymywano, jakżeby ina- 
czej życie wyglądało”! 

Ą więc z poczucia honoru, 
szacunku, wynikająca dyscypli- 
na czynów, dyscyplina zbioro- 
wego Życia, nie pozwalająca 
na omijanie lub niedokładne 


Ymm ő W 


wykonanie własnego dzieła, Dy- 
scyplina — w wytrwaniu. 


Napewno przestrzeganie ka- 
żdego swego kroku, kontrolo- 
wanie własnej woli — nie jest 
rzeczą łatwą. Zwłaszcza, gdy 
trzeba z siebie złożyć ofiarę, 
ofiarę swych przyzwyczajeń, 
umiłowań, przekonań. 


Czyśmy dla siły Narodu na- 
szego tę ofiarę spełnili? Czyś- 
my wspięli się na pierwsze 
choćby szczeble tych olbrzy- 
mów, w których nas Swą ogro- 
mną przepotężną pracą ducha 
przetworzyć pragnął Józef Pił- 
sudski? 

Oto w godzinę wmyślenia się 
w cud Jego żywota postawmy 
sobie obowiązek — stworzyć 
Naród olbrzymów. Przez pra- 
wo, honor i dyscyplinę, przez 
wytrwanie niezłomne, Przez co- 
dzieny i nieustępliwy wpne? 


go wykręcił — następnie zaś 
zaczął podrabiąć podpisy i lis- 
ty pieniężne inkasował na pe- 
wiem czas do swojej kieszeni. 

Kombinacja ta nie udała się 
na długo bo go nakrylo i Sąd 
Okręgowy skazał kombinatora 
na rok więzienia. Karoliński 
przez pewien czas był zatru: 
dniony przy rozdziale kores- 
pondencji do skrzynek poczto- 
wych i co charakterystyczne to 
fakt, że w owym czasie wciąż 
mieliśmy reklamacje z powodu 
nie olrzymywania listów i prze- 
syłek. 

Gdy niema Karolińskiego li- 
sty dochodzą zupełnie dobrze. 


uje JA 77 RZA 
przy PRZEZIĘBIENIU 
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DOROCZNE 
Walne Zebranie (Członków 


Koła Ogólnego Związku Podo- 
ficerów Rezerwy w Piotrkowie 


Na podstawie $ 35 statutu 
Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Zarząd Koła zwołuje na 
dzień 23 maja 1937 r. o godz. 
11.00 przed południem do sali 
sali Polskiego Związku Jedno- 
ści Gospodarczej prz ul. Słowa- 
skiego 14, zwyczajne walne +e: 
branie doroczne członków Ko- 
ła, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie, wybór przewo- 
dniczącego, asesora i sekreta- 
rza. 2) Odczytanie protokułu 
z ostatniego Walnego Zebrania 
członków Koła, 3) sprawozda- 
nie Prezesa, Komendanta, Skar- 
bnika i Sekretarza. 4) Spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 
5) Sprawozdanie Sądu Koleże- 
ńskiego, 6) Uchwalenie preli 
minarza budżetowego na rok 
1937/38, 7) Wybory Władz Ko- 
ła Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Koleżeńskiego, 8) Uch- 
walenie programu pracy na rok 
1937/38, 9) Wolne wniosti i 
głosy, 10) Zakończenie. 

Obecność wszystkich człon- 
ków Koła na Walnym Zebraniu 
jest obowiązkowa. 


Zarząd Koła 
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Nabożeństwo 
żałobne 
W dniu 9 maja b.r. (niedzie- 
la) o godz. 9.30 rano w kapli- 
cy przy Tow. Dobroczynności 
dla Chrześcijan w Piotrkowie 
ul. J}; Piłsudskiego Nr. 75, od- 
prawione będzie Nabożeństwo 
Żałobne, za duszę ś.p. Stanis- 
ława Śrzednickiego byłego pre- 
zesa Tow, Dobroczynności. 


SportwPiotrkowie 


Dziś mecz 
© CONCORDIA K.K.S. 


W dzisiejszą niedzielę, dnia 
9 maja b.r. na budkach roze- 
grane zostanie spotkanie pikar- 
skie o mistrzostwo klasy B po- 
między drużyną gospodarzy a 
K.K.S. z Koluszek. 

Oba zespoły przygotowują 
się do zawodów bardzo stara- 
nnie bowiem będzie to zapo- 


NZ 


Na fali radiowej 


— n IMMM 


Niedzielna muzyka radiowa 
w domach radiosłachaczy 


Niedzielne programy Polskie: 
go Radia układane są pod zna- 
kiem rozrywki i wesołości. Mu- 
zyka radiowa w dniu 9 mają 
wprowadzi miły nastrój do do. | 
domów radiosłuchaczy. Przed 
południe wypełni „Poranek” 
muzyczny 6 godz. 12.03 tran- 
mitowany ze studnia radiowa 
go na „Targach Poznańskich, 
o programie złożonym z utwo- 
rów lekkich o różnorodnym wy: 
konaniu. Biorą w nim udział. 
śpiewaczy, zespół fortepianowy, 
chór i orkiestra. Niedzielny pro» . 
gram przewiduje ponadto kon- 
cert Kapeli ludowej Dzierżano: 
wskiego z udziałem Chóru Ža- 
remby o godz. 14.30. Kilka au- 
dycyj muzyki lekkiej i tanecz. 
nej z płyt, koncert Wileńskiej 
Orkiestry rozrywkowej o godz, : 
22.15 i „Podwieczorek przy 
mikrofonie” od godz. 17.00 do 
19.00 z udziałem świetnych saji 
listów — jest zapowiedzią po- 
godnej niedzieli. radiowej. | 

W niedziemym programie 
znajdą radiosłuchacze również 
dwa koncerty o charakterze 
poważniejszym. Będzie to o 
godz. 19.30 koncert z płyt, o- 
bejmujący „Niedokoczoną Sym- | 
fonię” h-moll Schuberta w naj- 
nowszej nagraniu — wykonaniu | 
filharmoników wiedeńskich pod | 
dyr. Bruno Waltera. Poza tym 
o godz. 21.50 Józef Smidowicz 
wykona przed mikrofonem sze« 
reg utworów Skriabina, 
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Na zielonej trawce — 
Wesoła audycja radiowa. 


Aktualny wiosenny dialog: 
Szczepka i Tońka, monolog p. 
Strońcia, piosenki Henryka Zbie 
rzchowskiego, skecz Zandierą 
p. t. „Ściany mają uszy” — 
złożą się na wesołą rewię ma- 
jową p. t. „Na zielonej trawce” 
Muzykę do audycji, klóra się 
odbędzie dn. 9.V o godz. 21.00 
opracował Czesław Halski. 


Składajcie na FON. 


czątkowanie rozgrywek dru: 
giej rundy obecnych mistrzo- 
ztw. 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn- 
ności wątroby i nerek. Dwu- 


Wątroba jest filtrem dła krwi. 


jewskiego, 


dziestoletńie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chro- 
nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyż- 
mie ma zastosowanie „Choleki- 
naza” H. Niemojewskiego. 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium  fizjologiczno-che- 
miczne „Cholekinaza” H. Niemo- 
Warszawa, Nowy 
Świat oraz apteki i składy 
apteczne. 


Aorganizm. 
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Jea Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie 7 przesyłką zł 8 


a 


a > uma 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo» 
nowal I prryzwyczalć go do systematycznego 
wypróżnienia stę. Nie wolno niszczyć orge» 
nów trawienia obstrukcją, poniewat w kisz- 
kach pozoslają subsiancja gniina, zaruwójęc 


+ 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żołądek ,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę mar 
terli, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoro% 
-dalnych i otyłości. 


ÓR HARCU D-ra LAVERA. 


CENY OGŁOSZEŃ? l-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sięnkiewiczą 14. 


